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Wychoc i codziennie o godzinie 4. popołudniu 
z w, kiem wiedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4złr 
miesięcznie 1 
Z przesyłką pocztową: 
miezięcznie w kraju - . . - . . 2 
w Monarchii austro-węgie skiej 6 
do Prus i Niemiec 
Francji 
> Belgii i Szwaj 
: | „ Włoch, Turcji 
ia | „ Serbii . . . 


Numer pojedyńczy 


'0 et 
50 y 


sk y Kl: 
earji >. . . 
i księstw Na id. | 
kosztuje 10 et 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“. 
Przedpłata wynosi : 
wo Lwowie: 


rocznie 18 złr. 

półrocznie 9 , 
kwartalnie 4 złr. 50 ot. 
miesięcznie . 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 

rocznie 24 złr. 

półrocznie 12 , 
kwartalnie 5 o 6 złr. 
miesięcznie e 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczon i 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow- 
skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na- 
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy- 
nosi 2 złr. 70 ct., a drugiego wydania 1 złr. 40 
et. wraz z przesyłką pocztową. Administracja G'a- 
zety Narodowej przyjmuje prenumeratę na to dzię- 
ło i prosi o dołączenie powyższej kwoty do plo- 
uumeraty Gazety. 


=. 


Lwów d. 31. sierpnia. 


P. prezydent Dąbrowki otrzymał 
od burmistrza miasta Ruszczuka na- 
stępujący telegram: 

i P Na ŻYszojie A idności miasta Ruszezuka 
upraszam prezydenta miasta Lwowa o wyrażenie 
ludności tegoż miasta żywej podzięki za sympa- 
tyczne przyjęcie, jakiego tamże doznał nasz wielce 
ukochany książę Aleksander. 

Burmistrz miasta Ruszezuka Ninatów.“ 


Osobno podajemy bardzo ciekawe rewellacje 
wiedeńskiej Sonn- und Montagsztg. ze zjazdu 
francensbadzkiego, dotyczące ks. Ale- 
ksandra bułgarskiego. Czy źródło jest tak au- 
tentycznem, jak zapewnia to pismo, używane 
nieraz do ważnych komunikatów, trudno wie-, 
dzieć. Na każdy sposób co do ducha zgadzają 
się poniekąd te rewellacje z artykułem Nordd. 
Alg. Złg, która nareszcie po długiem milczeniu 
przemówiła. 

Główny organ ks. Bismarka wystę- 
puje przeciw „części „prasy niemieckiej, która w 
majnamiętniejszy sposób ataje po stronie ks. Ale- 
ksandra i opinię publiczną dla niego pozyskać 
usiłuje,“ — i taką lekcję daje: 

Germania, Freisinnige Zig. 1 Berl. Tageblatt 
wraz z swymi przyjaciółmi i towarzyszami obo- 
jętnie przyjęłyby detronizację ks. Milana, mimo 
iż ten wypadek daleko większe miałby znacze- 
nie dla Niemiec z powodu, że więcej dotykał by 
Austro-Węgry, podezas gdy wypadki bułgarskie 
w niczem nie dotykały interesów niemieckich. 
Jeżeli prasa ultramontańska i wolnomyślna chce 
stawać w obronie traktatów, to rzecz niepojętą, 
czemu nie wystąpiła przeciw ruchowi rumelij- 
skiemu, który był pogwałceniem traktatów. Je- 
żeli się zaś w swoich zachwytach czcią dia o- 
soby ks. Aleksandra powoduje, to powinna prze- 
cie zrozumieć, że nie wypadało jej wedle senty- 
mentów osobistych wyrokować. 

„Żaden niemiecki mąż stanu niema prawe, 
naszych przyjacielskich stosunków do Rosji po” 
święcać dla jakiego księcia Bułgarji, choćby to 
był anioł w ludzkiem ciele. Całe postępowanie 
prasy jest tem trudniejsze do zrozumienia, że 
przecie powinna by wiedzieć, iż stając po stro- 
mie księcia, tylko mu szkodzić może. Taka Ger- 
mania, Freis. Ztg. protegując księcia, muszą go 
naturalnie kompromitować w oczach każdego 
rządu niemieckiego, i w swoim własnym intere- 
sie powinneby unikać takich wyrażeń, jak Dp., 
że Rosja pięścią dała w twarz Niemcom. Nie 


BAKARAT. 


Z francuskiego przełożył 
A. Kleczewski. 


(Ciąg dalszy). 


Konstanty Adeline, dzisiejszy szef firmy, 
godnym byl następcą rozważnych tych fabry- 
kantów, powszechnem też cjęszył się poważa- 
niem, czy to w charakterze sędziego trybunału 
handlowego, Czy jako członek rady jeneralnej, 
czy wreszcie jako deputowany, a na tem osta- 
tniem stanowisku odznaczał się niezmordowaną 
pracą w komisjach, unikaniem intryg zakuliso- 
wych, zabieraniem głosu jedynie w sprawach, 
które znał gruntownie, i wotowaniem sumien- 
nem, za czy przeciw ministerstwu, bsz względu 
na poboczne eele stronnictwa, którego ogólne 
zasady podzielał. 

Była jednak chwila, że wzorowy ten przemy” 
słowiec wzbudził niemałą obawę w kołach swych 
przyjaciół. Po wyjściu ze szkół i kilkuletniej pracy 
w fabryce pod kierunkiem ojea, puścił się w po- 
dróż fachową, dla zwiedzenia wielkich zakładów 
sukienniczych w Niemczech i w Austrji. Otóż 
jeden z Kupców em gros opowiadał w Elbeuf, że 
widywał go w towarzystwie jakiejś kochanicy, w 
domach gry niemieckich, przegrywającego znaczne 
sutny. 

— (zy podobna?! Jeden z Adelinów! Taki 
stateczny młodzieniec ! 
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Niemcy, ale Rosja zrobiła ks. Aleksandra księ- | uroczystość położenia kamienia zwornego na zbu- 


ciem Bułgarji; : gdyby w ogóle detronizacja je- 
go było uderzeniem pięścią w twarz,to mogłoby 
ono tylko przeciw Rosji być wymierzonem. Ca- 
ła ta historja ma dla polityka coś niep jętego, i 
przypomina ów entuzjazm dla Polaków, jaki 
przed 50 laty w Niemczech grasował.* 
Ależ nie same tylko organa znienawidzonych 
u Bismarka katolików i postępoweów, bo z arcy- 
małemi wyjątkami wszystkie organa Niemiec 
stoją po stronie ks. Aleksandra, i jak donoszą 
telegramy, cała prasa berlińska potępiła artykuł 
Nordd. Allg. Ztg., zowiąc go dowodem zakłopo- 
tania Bismarka i bezsilności Niemiec, które boją 
się zagniewać nieprzyjaźnego Francuzom cara. 
Post zaś miała być w klubie wojskowym spaloną. 
W ogóle mimo rewellacyj S. u. Mztg. i ar- 
tykułu Nordd. Allg. Zig. pozycja ks. Aleksandra 
jest, jak słychać, wzmocnioną w skutek entuzja- 
stycznego przyjęcia jego na ziemi bułgarskiej. 
A nadto S. u. Mztg. wykazuje sprzeczności inte 
kx Austro-Węgier a Niemiee w stosunku do 
osji. 
"król Milan wysłał do Ruszczuka długi tele- 
gram, w którym w gorących słowach wita ks. 
Aleksandra. i wyraża radość z jego powrotu. 


. Aleksander przybył do Bukaresztu one- 
gdaj óWgoda. 40:.rano. Wśród niezliczonego tłu- 
mu ludu przyjęli go ministrowie rumuńscy, po- 
seł angielski p. White, który go pierwszy wte- 
legramie do Lwowa wysłanym zaprosił do powrobu, 
tudzież bawiacy tam Bułgarzy. Książę rozmawifł 
z wieloma osobami i o godz. 11. wśród okrzyk 
wyruszył do Dżurdżewa, gdzie przed godz 
popoł. przybył. Co się działo w Dżurdżewie, już 


S$” 


wiemy. 

Do naszego telegramu z Ruszczuka dodamy, 
że księcia powitał najpierw biskup tamtejszy, tu- 
dzież konsulowie państw obcych. W przemowie 
swojej Stambułów wykazywał, że Bułgarja nie- 
winna popełnionej na księciu krzywdy. Książę 
odparł wzruszony, że eo się stało, było dopustem 
Bożym, iże powrócił polegając na wierności Buł- 
garji. Książę był cierpiący. 

W Ruszczuku rejencja z Stambułowem na 
czele złożyła rządy w ręce księcia. Karawełów 
ustąpił. Książę wystosował proklamację do narodu 
bułgarskiego, w której pochwala wszystkie kroki 
Stambułowa i potwierdza gabinet. Książę dziękuje 
ludowi i armii za okazaną w cieżkiej przeprawie 
wierność tronowi, za obronę niezawisłości Buł- 
garji, jej honoru i imienia. W końcu proklamacja 
błaga o błogosławieństwo Boże dla Bułgarji, dla 
której dobra wszyscy powinni zjednoczyć swoje 
siły. 

Wyjochawsry jachtem swoim z Ruszczuka > 
godz.4. rano, przybył książę o godz. 8. do Szwi- 
stowa, gdzie przyjęcie, jeżeli można, było je- 
szeze bardziej entuzjastyczne jak w Ruszezuku. 
Lud wyprzągł konie od powozu księcia i zawiózł 
go do katedry, gdzie odópiewano Te Deum. 
O godz. 10. wyruszył książę powozem do Tir- 
nowa, gdzie miał stanąć wieczór. 

Według doniesień z Bruksełi powołał Kara- 
wełów telegraficznie 60 w belgijskiej służbie 
zostającycb oficerów bułgarskich do ojczyzny. 
Oficerowie ci wystosowali adres do księcia, w 
którym sławią go jako obrońcę bułgarskiej sa- 
moistności wobec carskiego despotyzmu. 

Canków nie jest uwięziony, ale tylko inter- 
nowany w Sofii. 

Wiadomości z Ruszezuka donoszą, że cała 
prasa bułgarska sprzeciwia się dalszemu przy- 
mierzu Bułgarji z Rosją a żąda zbliżenia się jej 
do Austrji. 

Na czas detronizacji ks. Aleksandra, jak 
Czas donosi, „rząd austrjacki zasystował wszy- 
stkie koncesje, jakie przyznane zostały obalone- 
mu rządowi ks. Aleksandra co do przywozu i 
przewozu broni i amunicji. Jest to akt konie- 
cznej oględności, podyktowany niepewnością ca- 
łej sytuacji. 

A 


Po raz pierwszy od chwili wybuchu sprawy 
Edelsheim-Jańsky przybył cesarz R do 
Rndapes ztu, I to na uroczystość, kt ru naj- 
lepiej nadawała się do jawnej manifestacji, że 
sprawa ta jest już obopólnie zatartą, mianowicie 


Kochanka to rz 


trzebuje wyszumieć ; 


Przestraszony 0) 


ale gra w karty! | | 
ciec pojechał sam do Niemiec, 
na. Konstanty nie stawił 


żadnego oporu 
Z nim N do Elbeuf. Do gry dał się wciągnąć, 


nie wiedząc sam w jaki sposób, ki aj aj 
ale przegrawszy raz i drugi, W8*y< dbić. 1 gral 
nowanych pieniędzy i chciał Się © 8 
dalej. 

Zwykła historja ! 

Wkrótce po powrocie Aa 
Od tego to czasu, z początku żartobliwie ci Bać, 
żniej zupełnie na serjo nazywano. 69, wz pr 
mężów, fabrykantów, sędziów handlowych, Te 
jeneralnych i deputowanych. ; 

— Bierzcie przykład z Adelinów! stało się 
nieomal przysłowiem w Elbeuf, 

I czegoż mu brakowało do zupełnego 82020- 
ścia? Posiadał wszystko, czego człowiek na JEBO 
stanowisku może zapragnąć: szacunek i poważa- 
nie ogółu, zaszczyty i majątek, a majątek jeśli 
nie olśniewający swym ogromem, to czysty jak 
łza, uczeiwie, wytrwałą pracą nabyty. 


II 


Wyobrażenie o wielkim majątku Adelinów 
utrwaliło się w szerokich kołach miejscowych, 
sądzących jak zwykle z pozoru i niemających ża- 
dnego powądu do sprawdzania rzeczywistego sta- 
nu rzeczy; od lat stu pięćdziesięciu znakomita 
fortuna firmy Adeline, znaną była powszechnie, 
dlaczegożby dziś miano o niej zwątpić? 

Pomiędzy tymi wszakże, którzy każdą spra- 
wę zgłębiają do gruntu, wiara w tę niezachwia- 
ną sytuację finansową zaczęła widocznie słabnąć. 

Po śmierci ojca Konstantego Adeline, zosta- 
ło dwóch synów: starszy Konstanty, szef firmy 


do Elbeuf ożeniono go. 


ecz mniejsza; młodość po-|w Elbeuf, i młodszy, Jan, 


dowanym przez miasto gmachu koszar kawale- 
rzyckich Franciszka Józefa. Ceremonii tej dopeł- 
ni? sam cesarz w obecności arcyks. Józefa, ks. 
Koburskiego, ministra wojny, ministrów węgier- 
skich, konsulów zagranicznych, deputowanych, 
naczelników władz, jeneralicji i reprezentantów 
różnych gmin. Cesarza witano z entuzjazmem 
tak „Ww czasie przybycia na miejsce uroczystości, 
jak i w czasie odjazdu. 

Burmistrz w przemówieniu swem do cesarza 
położył nacisk na patrjotyeczną dążność ludności 
Budapesztu do współdziałania * z usprawiedliwio- 
nemi życzeniami armii i do utrwalenia dobrych 
stosunków między wojskowemi a cywilnemi wła- 
dzami; zapewniał też, że i ną przyszłość dzia- 
łać będzie również w kierunku wzmacniania tych 
stosunków. Cesarz odpowiedział : 

„Z wielką radością przybyłem tu, aby oglą- 
dnąć koszary kawalerji i być obecnym na uro- 
czystości położenia kamienia zwornego. Stolica 
Węgier urządziła wspaniały przybytek, odpowia- 
dający służbie i potrzebom czaau dla naszych 
dzielnych żołnierzy, aby przez to dać nowy do- 
wód swej patrjotycznej gotowości do ofiur. Niech- 
że więc cała ludność stolicy i wszyscy ci, którzy 
tu współdziałali, przyjmą Moje. zupełne uznanie. 
Temu zaś wojsku, dla którego otwierać się będą 
bramy tych koszar, życzę z serca, aby tu znala- 
zło przyjemne dla siebie pomieszczenie, i aby 
w tych murach zaczerpnąć mogło nowych sił do 
spełniania swych obowiązków względem tronu i 
ojczyzny”. 

Po odpowiedzi cesarza, prkyjętej okrzykami 
„Eljen !* zwiedził monarcha pkwilony gmachu i 
wyraził swe zadowolenie z budowy, poczem na- 
stąpiła ceremonia wstawienia kamienia zwornego. 


Oddawna kusi się rząd niemiecki o to, aby 
budżet wojenny był mu z góry na długi prze- 
ciąg czasu, a nie Z roku na rok uchwalany. 
Częściowo już mu się udał ten zamiar, podkopu- 
jący wpływ parlamentu. Obecnie przypuszczają 
w niemieckich kołach parlamentarnych, że zaraz 
po zebraniu się parlamentu przedłożonym mu 
będzie wniosek o nowy septennat wojsko- 
wy, t. j. o uchwalenie budżety wojskowego na 
lat siedm. Mówią, że niektóre pozycje budżetu 
tego będą znacznie podniesione, Bieżący septen- 
nat upływa dopiero 1. marca 1887, ale doświad- 
czenie lat poprzednich poucza, że rząd z kwestją 
tą lubi się zawsze wcześnie załatwić, tak, żeby 
w razie odrzucenia wniosku miał jeszcze czas 
odwołać się przez rozwiązanie parlamentu do wy- 
borców. Rychłe przyjęcie podwyższonego tym ra- 
zem budżetu pi paia mieści w sobie jeszcze 


nol inny. Uchwalenie. ro ma wykazać potrzeb 
poderia dóchodów na potrzeby PRzeSZY: 


Rząd, mając już uchwałę budżetu wojskowego, 
wykazującegu tę otrzebę, pozostawi 'może par- 
lamentowi obmyślenie funduszów na pokrycie no- 
wych wydatków w przekonaniu, że parlament 
skłoni się w takim razie sam do zaprowadzenia 
podatków od produkcji i konsumceji okowity i 
zarysy sposobu, w jaki odnośna ustawa ma być 
opracowaną, sam poda. 


Senator francuski, Juliusz Simon, omawia 
w dzienniku Matin zapowiedzianą mowę progra- 
mową prezydenta Rady ministrów, p. Freycine- 
ta, w sposób następujący, która, zdaniem Simo. 
na, przed mową Ferryego była tylko prawdopo- 
dobną, po mowie zaś Ferryego stała się nieuni- 
knioną: 

„Jaki kierunek obierze p. Freycinet? Prze- 
cież nie oświadczy się on za komuną, którą nie- 
nawidzi, ani za p. Clemóncean, który nań czy- 
ha. P. Freycinet okaże się zatem, równie jak p. 
Ferry konserwatystą. alka pomiędzy nimi 
nie może toczyć się oto, czyj cel jest rozsądniej- 
szym, sądzę bowiem, że obaj zdążają do jednego 
i tego samego celu, ale 0 to, kto z nich będzie 
sprytniejszym, aby cel ten osiągnąć. Mowa Frey- 
cineta będzie powtórzeniem mowy Ferryego, 
pierwszy z nich może jednakże uzyskać przewa- 
gę. jeśli przywłaszczy sobie przymioty swego 
współzawodnika: jasność i otwartość, i jeśli te 
przymioty jeszcze bardziej rozwinie. P. Ferry 
przyznaje, że zanadto ustępywano zwolennikom 


który zamia - 
czyć się z bratem i wspólnie ky Ko 
założył w Paryżn dom handlowo - komisowy na 
tak wielką skalę, że dla rozgałęzionych stosun- 
ków utrzymywał filie w Hawrze i w Roubaix, w 
Buenos-Ayres, Tryeście, w Odessie i Moskwie. 
Jan już tylko z nazwiska był Adelinem; w rze- 
czywistości był to ambitny spekulant, gardzący 
powolnym ale pewnym zarobkiem, rzucający się 
na zuchwałe operacje finansowe, aby w krótkim 
czasie zyskać milionową fortunę. I kto wie, gdy- 
by żył dłużej, możeby mu szczęście posłużyło do 
osiągnięcia celu swych marzeń. Ale zaskoczony 
nagłą śmiercią, zostawił Znaczne, bardzo zna- 
czne zobowiązania, które po zlikwidowaniu spro- 
wadziły kompletną ruinę, pochłaniając majątek 
jego własny, żony i matki. Ściśle rzeczy biorąc, 
ani żona ani matka nie potrzebowały spłacać 
jego długów, ale w takim razie byłoby to ban- 
krnetwo. Wolały się poświęcić, i honor nazwi- 
ska został ocalony. bia pokrycia olbrzymiej ma- 
sy biernej, żona musiała ogołocić się ze wszyst- 
kiego; matka zaś, po sprzedaniu własnych nie- 
ruchomości i spieniężeniu papierów wartościo- 
wych, zażądała od starszego syna spłaty działu 
przypadającego jej z fabryki w Elbeuf. Konstan- 
ty mógł był oprzeć się żądaniu matki; miał zre- 
sztą prawo spłacić na razie tylko pewną część 
udziału; wypłacił jednak wszystko, tak przez 
uszanowanie woli matki, jak dla honoru firmy, 
która nie mogła i nie powinna figurować na 
liście bankrutów. 

Wycofanie z interesu Sumy miliona dwóch 
kroć stutysięcy franków, nie może być dla prze- 
mysłowca rzeczą obojętną I bez wpływu na jego 
stosunki fabryczne i handlowe; Konstanty Adeline 
mniemał przecież, że nagłe to zmniejszenie ka- 
pitału zakładowego i obrotowego nie zaszkodzi 


NARODU 


by jej nie powiększać nadmiernie, a i to nie 
dało się osiągnąć. Z artykułami bowiem mody 


We Lwowie, Środa dnia 1. Września 1886, 


E 


sobie tego życzyć należało. Oczekują za- 


wygórowanych żądań, i że ich przyzwyczajono 
do władzy; przyznaje on dalej, że postąpiono so- 
bie niesprawiedliwie z lew:m centrum, gdyż jest 
ono potrzebne, i potrzeba starać się, aby je po- 
wołać do życia i ułatwić mu drogę do pożyte- 
cznego wpływu na sprawy kraju. Mądrze to po- 
wiedziano, ale zawsze jeszcze nie tak stanowezo, 


tem z niecierpliwością mowy p. Freycineta, ma- 
jącej być uzupełnieniem mowy Ferryego. Niech- 
że on także wypowie jasno swoje zapatrywanie 
na politykę kolonialną. Nie ma on potrzeby ga- 
nić przeszłości, którą każdy gani, a nawet p. 
Ferry. Jeśli potrzeba jeszcze od nas ofiary, aby 
naprawić nasze niedorzeczności, to niechże ta o- 
fiara będzie spełniona bez wahania i bez targo- 
wania się. P. Goblet przypomniał mi, że uchwa- 
łą Izb wykluczono ze szkół imię Boga. Uchwała 
ta musi być zniesiona, jako ścierająca wolność 
sumienia. W sprawie konkordatu potrzeba uspo- 
koić katolików, potrzeba im powiedzieć, co pa- 
pież zamierza we Francji i Chinach robić, i ce 
Francja robi i robić będzie. Wolność zgromadzeń 
potrzeba uszanować, 8 zaburzenia uliczne i na- 
paści osobiste karać. Ajentów rządowych potrze- 
ba otoczyć opieką, ażeby mieli zawsze właściwą 
ich władzy powagę. Część paryskiej Rady muni- 
cypalnej napada codziennie na konstytucję na 
korzyść konwetu, a jasną jest rzeczą, że gdyby 
przywrócono konwent przez usunięcie senatu, to- 
by municypalność wystąpiła przeciw niemu, jak 
to było w r. 1793. Ta część Rady munieypalnej 
chce usunąć prefekture policji, chce odjąć naj- 
wyższym władzom szkolnym kierownietwo nauki, 
chee zastąpić prefekturę sekwańską centralnem 
merostwem i zaprowadzić pomiędzy gminami 
Francji związek, któryby pozostawał pod pano- 
waniem paryskiej komuny. Łatwą jest rzeczą po- 
łożyć tamę tym żądaniom i życzeniom. Oczekuje 
tego nietylko Francja, ale Europa. 

W tejże samej Radzie munieypalnej toczą 
się spory i zachodzą starcia ETE „Francją 
robotników* a „Francją kapitalistów*. To już nie 


ma żadnego sensu, a Ściąga na kraj liczne nie-, 


bezpieczeństwa. Zagrożone społeczeństwo ocze- 
kuje uspokojenia z ust Freycineta, tylko niech 
się nie ucieka do filozofowania, do ogólników i 
do nieokreślonych przyrzeczeń. Koniecznością 
jest, przypodobać się jednemu stronnietwu a na- 
razić drugiemu; każde jednakże musi przede- 
wszystkiem wiedzieć, czego się ma spodziewać. 
Czem wyraźniej wysłowi się p. Freycinet, tem 
większym będzie. Niech się więc spieszy ze 
swoją podróżą do Montpellier i niech przemówi. 
Cały świat słucha.“ 


Korespondeńcjó „tWazey Nazodowej”. 


Rzym 28. sierpnia. 

A Król poluje w tej chwili w lasach Val- 
savranches, i uda się ztamtąd do Courmayeur, 
gdzie królowa bawi z księciem następcą. Najja- 
Śniejsza Pani pije wody mineralne i odbywa 
długie wycieczki z ochmistrzynią dworu margra- 
biną di Villamarina di Montereno na pobliskie 
góry. W tych dniach wspinała się aż na sam 
wierzchołek góry Gramont, a w tamten czwartek 
chodziła piechotą do Saint-Didier naprzeciwke 
synowi księcia Genueńskiego, przybyłemu tam z 
piastunką, o dziesięć kilometrów od Courmayeur, 
i wróciła tam także piechotą. Zresztą królowa 
nikogo nie przyjmuje, nie daje posłuchań i żyje 
w samotności. Jej brat książę Genueński przybył 
tam właśnie do niej. Za powrotem królestwa do 
Monzy spodziewana jest żona kcięcia następcy 
niemieckiego z córkami Wiktorją, Małgorzatą i 
Zofją. Druga z nich trzymana była do chrztu 
przez królowę Małgorzatę, i małżonka cesarzewi- 
cza chce ją właśnie przedstawić chrzestnej 
matce. 

P. Depretis, jak wiecie, wrócił do Rzymu 
20. b. m. i odtąd wziął się gorliwie do pracy 
nad mnóstwem ustaw, które mają być podane 
Izbie za jej otwarciem. Polityka zagraniczna nie- 
mało też zajmuje radę ministrów, osobliwie po 
detronizacji księcia Aleksandra bułgarskiego. 
Wypadek ten zaskoczył widocznie dyplomację 
europejską, przynajmniej włoską, bo o krajach, 


trwałości firmy; w najgorszym razie przybędzie 
trochę kłopotów, a kilka lat dobrych zapełnią tę 
Menieg 77. dnie tylko podwoić pracę i zapo- 
Tymczasem, w owej właśnie e i 
spodziewanych „lat dobrych”, nastąpiła kier 
przemysłowa, która dotąd trwa jeszcze, i nagła 
zmiana wymagań mody, że zamiast materjała 
uznanej dobroci, wyrabianego od lat trzydziestu 
czy czterdziestu w Elbeuf, weszły w powszechne 
użycie lekkie sukienka, produkowane w Anglii i 
w Roubaix; sytuacja stawała się z każdym ro- 
kiem gorszą, tak, Że zamiast pracować dla za- 
pełnienia szezerby, trzeba było się wysilać, aże- 


gorzej jest w chwilach przesileń, aniżeli z ka- 
żdym innym towarem; każda kryzys sprowadzić 
może zupełną ruinę; tak samo, jak wszystkie no- 
walie, przechowywać ich nie można. Sztuka su- 
kna zwyczajnego, czarnego, zielonego, niebie- 
skiego, leży sobie spokojnie w magazynie, cze- 
kając na kupca i zrządzając fabrykantowi dro- 
bną tylko stratę procentu od wyłożonego kapi- 
tału i opóźnionego zrealizowania zarobku. Inna 
rzecz z artyknłami mody: muszą one być sprze- 
dane na razie, bezzwłocznie, dopóki nie prze- 
staną być modnemi. Fabrykant otrzymuje wska- 
zówkę, co i jak ma być zrobione w danym se- 
zonie; wybrał on w tym celu odpowiedni gatn- 
nek wełny, tworzy kombinację z innym gatun- 
kiem, albo też z jedwabiem lub bawełną; przy- 
gotowana z tego materjału tkanina przechodzi 
wszystkie kolejne działy fabrykacji; otrzymuje 
pożądany kolor i deseń — trzeba ją sprzedać 
natychmiast w oznaczonym terminie, bo w na- 
stępnym sezonie nie będzie już mieć żadnej war- 
tości. A jak tu ją sprzedać, jeżeli wskutek na- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.* 
mliena Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adsina, Roe Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) ar. 10. 
Wslfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Htubenbaste: 2 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Stiler- 
stātte ar 2., Heni Behalek, I, Wollzeiie 11, 
Maurycy Btern, Wollzeile 42; G. L. Dauba & Comp. 
w Frankfurcie u. M.; w Warszawie Lajchnsu et 
Frendler uenatorska 22; w Krakowie W. Krkiiński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłstą 6 ct oa 
p nk jednego wiersza drobnym drukiem. 
eklamy w r 6s 

20 ct. od Śp Apt oj „Nadesłane 


gdzie jak w Prusach i w Rosji knują się podo- 
bne zamachy, naturalnie nie wspominam. 

Dzień imienin papieskich, 22. sierpnia, ob- 
chodzony był z osobliwą uroczystością w Waty- 
kanie. Ojciec św. otrzymał telegramy od wszyst- 
kich niemal panujących , -od cesarza austrjackiego, 
od królowej angielskiej, od króla portugalskiego, 
od królowej hiszpańskiej, od hrabiego Paryża, a 
najdłuższy podobno i najezulszy od cesarza Wil- 
helma. Z żadnym dziś rządem papież tak się 
serdecznie nie związał jak z pruskim. Cesarz 
chiński przysłał mu obraz osobliwego rodzaju, 
którego wszystkie postacie są wypukłe. Ramy 
tego obrazu wysadzane są drogiemi kamieniami 
ogromnej wartości. Ksiądz Franciszek Arias y 
Cardenas, oficjał metropolitalny w Guadalaxarze 
w Meksyku, ofiarował papieżowi na imieniny 
czterykroćstotysięcy franków świętopietrza, a 
inne wielkie dary w gotowiźnie przybyły także 
z innych stron. 

Ojciec święty przyjmując święte kolegium 
wygłosił mowę, w której wyraził swe zadowole- 
nié z nowego wydania dzieł wszystkich św. To- 
masza z Akwinu, którego mu właśnie złożono 
tom trzeci, ogłoszony w drukarni Propagandy; 
mówił o odnowieniu dziedzińca Mikołaja IV., który 
naprawić kazał w pałacu Laterańskim, i wyraził 
nadzieję, iż pokoje św. Stanisława Kostki w po- 
jezuickim nowiejacie św. Jędrzeja na Kwirynale 
ujść zdołają niszczącego łomu. Było to pierwsze 
odezwanie się Ojca św. w sprawie tak żywo ob- 
chodzącej Polaków. Jednak naprężenie wzajemnego 
stosunku między Włochami a Watykanem jest 
w tej chwili tak silne, że nie wiele by sam pa- 
pież wyjednać potrafił. Dlatego to podobno Leon 
XIII. w mowie swojej położył nacisk na nadzwy- 
czajną agitację panującą z tego powodu w Polsce, 
i wskazał jej ślad w telegramach doszłych 
w tej mierze z Wiednia do jego urzędewego 
dziennika. ; 35 

Na kapłański 50-letni jubileusz papieża 
> właśnie wyświęcony został w pokojach 
w. Stanisława) gotują się pielgrzymki z całego 
świata, które składać będą niezliczone dary i 
ogromnych skarbów nazwożą do Watykanu. 


Prawdziwa relacja 
o zjeździe francensbadzkim. 


Wiedeńska Sonn- und Montags - podaje 
nastepujące szczegóły, pochodzące, jak zaręcza, 
ze źródła całkiem autentycznego : 


„Ks. Bismark, któremu przedewszyst- 
kiem zależy na utrzymaniu dobrych stosunków 
z Rosją, przestał się zupełnie inte- 
resować ks. Aleksandrem i pozostawia 
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ku. -Kanclerz staral się 


m wam 


r ga w Bułgarji nad- 
zwyczajne wypadki, bardziej niespodziane niż 
wszystko, co się dotąd działo na półwyspie Bał- 
kańskim. 

Przy ocenianiu obecnej sytuacji nie wolno bo- 
wiem przeoczyć, że w ostatnim zamachu wzięło 
udział daleko więcej osób, a zwłaszęza daleko 
więcej oficerów, niż ludzie sądzą ze stronniezo 
zabarwionych sprawozdań  przeważnej części 
dzienników zachodnio-europejskich. Wszyscy ci 
spiskowcy, a zwłaszcza spiskowcy ze sfer woj- 
skewych, którzy już dla samego przykładu oba- 
wiać się muszą jak najsurowszej kary od przy- 
wróconego księcia, mają najgłówniejszy w tem 
interes — własna głowa jest zawsze superlaty- 


głej zmiany mody żaden kupiec po nią się nie 
zgłasza? Fabrykant powinien umieć przewidywać 
kaprysy mody, tem gorzej dla niego, jeśli nie 
zdoła za niemi podążyć. Ale i tak jeszcze nie 
jest w jego mocy zapobiedz gwałtownym przesi- 
leniom handlowym, nie jest on ani ministrem, 
ani królem, nie posiada wpływu na zawieruchy 
polityczne, nie powstrzyma chorób i klęsk ogól- 
nych, nie oprze się gwałtownym zmianom atmo- 
sferycznym; co wszystko bezpośrednio oddziały- 
wa na zbyt jego wyrobów. 

Zostawszy deputowanym, Konstanty Adeline, 
nie mógł jnż tak jak za czasów swej młodości, 
pracować od rana do wieczora w fabryce; nie 
zaniedbał jej jednak zupełnie pomimo ciągłych 
zajęć w Izbie. Elbeuf oddalone jest tylko o pół- 
czwartej godziny jazdy od Paryża; w każdą też 
sobotę, po skqłtczonem posiedzeniu, „gindał na po- 
ciąg i o wpół do dziesiątej wieczorem przybywał 
do domu, gdzie wszyscy na niego oczekiwali. 
W dniu tym opóźniony obiad stawał się kolacją, 
i nikt z domowników — nie wyłsezając starszej 
pani Adeline, liczącej lat ośmdziesiąt cztery, 
sparaliżowanej na nogi i natywanej „Mamą* — 
ani też młodzintkiej Ieońci, Blerocie po Janie 
Adeline, którą po śmierci matki zabrał stryj 
Konstanty de siebie — nikt nie siadał do stołu, 
dopóki ojciec, głowa rodziny, nie zajął swego 
miejsca, opróżnionego przez cały tydzień. W 
chwili tej wszystkie oblicza się ożywiały, a eho- 
ciaż spóźniona ‘pora winnaby zaostrzyć apetyt, 
więcej zwykle rozmawiano aniżeli jedzono. 

— Jakże zdrowie Mamy ? 

-— Dobrze, mój chłopcze; a ty jak się mie- 
wasz? Mieliście w tym tygodniu gorące rozpra- 
wy w Izbie; musiałeś sobie dużo krwi napsuć. 


(C. d. n.) 


— 


Nie chodzi więc obecnie o osobę ks. Aleksandra, 


„garją zaczepno-odporne przymierze, 


2 
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wem własnego interesu — aby zwalczać pono- | postanowił 
wne przywrócenie ks. Battenbergskiego, i to w 
danym razie choćby z bronią w ręku. Rewolucja 
przeciw udałej dotad tylko częściowo kontrrewo- 
lucji, nie jest więc pozbawioną widoków sukce- 
SU — a nawet osobisty zamach zem- 
sty na ks. Aleksandra nie jest wykluczonym 
z tych możliwości, z któremi jaż obecnie liczyć 
się należy. 
-W każdym razie mimo zjazdu w Gasteinie 
i mimo wszelkich usiłowań dyplomacji enropej- 
skiej, zbyt pospieszny powrót ks. Aleksandra 
zagraża w wysokim stopniu pokojo- 
wl europejskiemu, ponieważ obecnie nie 
chodzi tylko o to, ezy ks. Aleksander, czy jaki 
inny książę ma sprawować rządy w Bułgarji. 
Obecnie kwestja przedstawia się inaczej całkiem. 
Oto mówiąc otwarcie, cała a cała wielka kwe- 
stja wschodnia złowieszezo podniesie głowę, jeźli 
się nie uda pokonać tej niebezpiecznej hydry w 
ostatniej jeszcze chwili. Dyplomagja rosyjska 
bowiem musiałaby być o wiele gorzej, niż jest, 
poinformowana, gdyby nie wiedziała, że cała 
dotychczasowa kontrrewolucja w Bułgarji, ta- 
dzież będące z nią w związku powołanie ks. Ale- 
ksandra do powrotu, jest własciwie dziełem 
Anglii, która użyła do tego bardzo zręcznie 
dwóch sąsiadująch z Bułgarja panstw, miano- 
wicie Rumunii i Serbii; dynastyczne zaś 
interesa władców tych dwóch młodych królestw 
przemawiają stanowczo za utrzymaniem przy- 
mierza z Anglią. Anglia dąży zaś ni mniej ni 
więcej jak do tego, aby pod jej protektoratem przy- 
szło do skutku między Serbią, Rumunią i Buł- 


p. minister rozszerzyć także na Ga- 
licję moc obowiazującą reskryptu ministerjalnego 
z d. 5. kwietnia 1883, którym wydane zostały 
przepisy wykonawcze do rozporządzenia ministe- 
rjalnego z d. 24. lutego 1883. 

Ponieważ w budżecie państwowym ną rok 
1886 niema pokrycia na subwencjonowanie uzu 
pełniających szkół przemysłowych w Galicji, 
przeto udzielenie subwencyj państwowych dla 
tych szkół mogłoby się rozpocząć dopiero po- 
cząwszy od r. 1887, Faktyczne subwencjonowa- 
nie w każdym poszczególnym wypadku zawisłem 
będzie od wyniku badania co do dopełnienia wa- 
runków postawionych w powyżej wskazanych 
normach ministerjalnych, oraz od wczesnego pre- 
liminowania odnośnych potrzeb. 

Celem wykształcenia sił nauczycielskich szkół 
przemysłowych, oświadczył p. minister oświece- 
nia, że gotów jest zaprowadzić kursa ferjalne w 
krakowskiej państwowej szkole przemysłowej i 
w lwowskiej szkole dla przemysłu artystycznego 
pod przyjętym przez Wydział krajowy warunkiem, 
że połowa odnośnych kosztów pokrytą zostanie 
z fuduszu krajowego. Na kurs ferjalny w lwow 
skiej szkole faehowej dla przemysłu artystyczne- 
go wstawiona została już w budżet państwa na 
rok 1886 kwota 760 złr., wskutek czego mo- 
żliwem było aktywowanie tego kursu juz w cza- 
sie feryj tegorocznych. Natomiast aktywowanie 
kursu ferjalnego w krakowskiej państwowej szko- 
le przemysłowej, która w tym roku szkolnym o0- 
trzymała nową organizację, może dopiero wtedy 
rokować powodzenie, gdy siły nauczycielskie te- 
go zakładu zapoznają się dostatecznie z urzą- 
dzeniem, planem i metodą nauki uzupełniają- 
cych szkół przemysłowych. Z tego powodu za- 
prowadzenie kursu ferjalnego w krakowskiej pań- 
stwowej szkołe przemysłowej zamierzone jest do- 
piero w roku szkolnym 1886/7. 

Celem podania nauczycielom tego ostatniego 
zakładu oraz innym kandydatom do udzielania 
nauki w uzupełniających szkołach przemysło 
wych dalszej jeszeze sposobności do wykształee- 
nia się, systemizował p. minister oświecenia dla 
nauczycieli z Galicji pięć stypendjów po 60 żłr. 
dla uczęszezania na kurs ferjalny w państwowej 
szkole przemysłowej w Bielsku i zarządził ró- 
wnocześnie wstawienie potrzebnej kwoty do pre- 
liminarza państwowego na r. 188%, pokrywając 
„|ten wydatek na r. 1886 z innej rubryki. 

Co do utworzenia państwowej szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie, założenia fachowej szko- 
ły ślusarskiej w Swiątnikach i subwencjowania 
szkoły garncarskiej w Kołomyi, p minister o- 
świecenia powołał się na zapadłe już w tej mie- 
rze przychylne decyzje swoje. 

Co do podniesionej w memorjale Wydziału 
krajowego potrzeby podniesienia tkactwa, garn- 
carstwa i stolarstwa, jako pojedynczych gałęzi 
przemysłu domowego, p. minister zauważył, że 
protest przeciw okrucieństwom Tnrków, popeł-|w szkole fachowej w Zakopanem, w której pro- 
nianym w Bataku. gramowym rozwoju żadna nie zaszła stagnacja, 

Książę Aleksander mianował w r. 1880|już w br. udzielaną była nauka stolarstwa budo- 
Cankowa prezesem gabinetu liberalnego, musiał| wniczego i ciesielstwa, a tem samem stało się 
go wszakże już w październiku tegoż roku uwol-|zadość Żżyczeniu w tej mierze przez Wydział 
nić ze służby, ponieważ brat Cankowa w łoniejkrajowy wyrażonemu. Wszystkich dalszych akcyj 
komisji dunajowej głosował przeciw oddaniu] wskazanych w memorjale p. minister na razie 
przewodnictwa tejże przedstawicielowi Austrji, | podjąć nie może z powodów finansowych, ale 
wskutek czego anstrjacki konsul jeneralny w So-|bynajmniej nie zapoznaje, że pożądanem byłoby 
fii założył protest. ustanowienie nauczycieli wędrownych dla podnie- 

Cankow jest dzielnym mowe}, rzadko jednak |sienia przemysłn tkackiego i garncarskiego, a 
przemawiał do ludu. pożytecznem utworzenie krajowych zakładów na- 

Mieszkając w Sofii wynurzał się częstokroć, |ukowych dla tkactwa, garncarstwa i przemysłu 


że gotów jest wejść z każdym w przymierze, |drzewnego. P. minister z zadowoleniem przyj- 
a oona | CE EA 'twierazu 0n,|muje wszystkie te intencje reprezentacji kraju do 


że książę zrujnował Bułgarję, trwoniąc groszł wiadomości, mniema jednaz, że wszystkich na- 
publiczny. W ostatnich już czasach zdołał za- |raz reprezentaeja kraju zapewne niemogłaby zre- 
chwiać losem gabinetu Karawełowa, nakłaniając |alizować. Przy stopniowem zaś zrealizowaniu 
Radosława, ministra sprawiedliwości, do wystą- |programn w memorjale wytkniętego, w miarę 
pienia z niego. stosunków, współdziałanie rządu zawsze będzie 
Do charakterystyki Cankowa podaje Kół. | możliwem. 
Złg. następujące szczegóły : 

Ks. Aleksander nie szezędził sił i trudów, 
aby księstwo, najechane znienacka i odsłonięte 
przez wymarsz sił zbrojnych z Wschodniej Ru- 
melii, od zguby ochronić; a gdy za pomocą zrę- 
cznych zwrotów udąło się Serbów nakłonić do 
zajęcia pozycji pod Sliwnieą, książę przez dwa 
dni wzniecał i potęgował zapał w sercach swo- 
ich żołnierzy, przez dwa dni narażał się na grad 
strzałów ze strony nieprzyjacielskiej, ściągał co- 
raz to nowe posiłki, aż po dwudniowych znojach 
złamał siłę nieprzyjaciela i zapewnił Bułgarom 
pomyślny rezultat. Naraz, d. 19. listopada z rana 
nadchodzi straszna wiadomość, iż Serbowie bo- 
ezną drogą przez Brześnik wtargnęli w głąb 
kraju, i że stolica jest w niebezpieczeństwie. 
Krótką była decyzja Aleksandra. Nie namyślając 
się długo, cofnął się z całym zastępem pod So- 
fię, aby stolicę do obrony nakłonić. Był to już 
czas największy. W mieście zapanowała trwoga; 
ciało dyplomatyczne zamierzało już wystosować 
notę do rządu, aby na księciu wymógł zanie- 
chanie obrony Sofii i oddanie jej Serbom w in- 
dresie obywatelstwa bez krwi rozlewu. Otóż 
chwile te Canków uważał za najwłaściwszą, aby 
wEpólnie z poplecznikami swymi obchodzić wśród 
„aSROści i rozpowiadać, iż krytyczna ta sytuacja 
Jest koniecznem następstwem odszczepieństwa od 
i Ra „Że należy teraz korzystać ze sposobności 

tekaa e Wygnaniem ks. Aleksandra potężną pro- 
końag 1 względy mocarstwa północnego, że w 
on, Canków, wespół z rosyjskim konsulem 


na podstawie którego panujący trzech państw 
naddunajskich zagwarantowaliby sobie w zaje- 
mnie swe trony. 

Gdyby się ten plan Anglii udał, w takim 
razie wzrost wpływu rosyjskiego na Wschodzie 
spotkałby potężną zaporę, gdyż aprzymierzone 
trzy państewka rozporządzałyby armią, liczącą 
przeszło 400.000 żołnierzy, która popierana przez 
Anglię funduszami, mogłaby się stać dla Rosji 
miedającem się lekceważyć niebezpieczeństwem. 


ale o dominujący wpływ Anglii lub Rosji na 
Wschodzie, a ta aktualna sytuacja wydaje się 
niebezpieczną dła pokoju europejskiego.“ 


Canko w. 


Dragan Cankow, zdrajca stanu, twórea osta- 
tniej rewolucji bułgarskiej, urodził się w Systo- 
wie w r. 1827, nauki pobierał w Odessie, Kijo- 
wie i Wiedniu. 

Po roku 1860 wstąpił w służbę turecką, Zo- 
stał pomoenikiem musteszaryfa Warny, a później 
baszy Ruszezuku. Z biegiem czasu wszedł on w 
korespondencję z Gladstonem i ogłosił słynny 


Kronika migjscowa | zamioiscowa. 


Lwów d 31. Sierpnia. 


* Manewry w Galicji odbędą się na podstawie 
następującego założenia: Armia zachodnia masze- 
rnje z Galicji zachodniej kn Sanowi. Rekogno- 
sknjąca kawalerja przybyła prawem skrzydłem (1. 
dywizja kawalerji) 4. sierpnia do Radymna i 
Przemyśla. I. korpus maszeruje dla złączenia się 
z tą armią z górnych Węgier przez Chyrów i 
Stare Miasto do Rudek i dochodzi 7. września w 
okolice Sambora. 

Armia wschodnia przez Złoczów posuwa się 
do Sanu. Lewe skrzydło kawalerji naprzód wy- 
sunięte (II. dywizja kawalerji) w pospiesznym 
marszu dnia 4. dochodzi do linij Wereszczycy od 
Gródka do Dniestru. Korpns 11. przybywa 7. do 
Lwowa i otrzymuje rozkaz udać się przez Rudki 
na Sambor, aby nieprzyjaciela maszerującego na- 
przód odeprzeć w przesmyki Karpackie. 

Jako sędziowie i ich pomocnicy podczas ma- 
newrów będą fnngować: feldmarszałkowie-poru- 
cznicy br. Kónig, br. Reinlinder, br. Waldstet- 
ten, hr. Griine, hr. Schónberger, hr. Paar; jene- 
rał-major hr. Uexkiill-Gyllenband; pułkownik 14. 
p. hnzarów Zaitsek v. Egbell; pałkownicy jen. 
sztabu: Guttenberg, Karol Horsetzky v. Horn- 
thal, Adolf Horsetzky v. Hornthal, Pitreich ; pul- 


jeneraln: a ; à kownik 12. p. ułanów hr. Lamberg: podpułko- 
czne, r a Je A e - 0h ark o wnicy jen. sztabn Siebert i Schraml; majorowie 

t olcu wszystko Już jest NnaleZycie|;gp sztabu Huber, Penig i Berger: nareszcie 
do tego przysposobione. Ale wtedy skończyło się - > A Ę 


tylko na 1¢ | kapitanowie jen. sztabu: Terkulja i Frank. 

dasz grayach Cankowa; tego samego dnia W cesarskiej głównej kwaterze słnżbę będzie 

twie, i powst wieść o stanowczem zwycięz- | pełnić 1. kompania landwery bat. nr. 64 i od- 

entuzjazm. RA trwogę zara y MI dział ułanów p. 13, zaś w głównej kwaterze ma- 

Zty. — na któr Bakte- — tak konezy Kobe. newrowej komendy 1. kompania landwery bat. nr. 
y: u wtedy Canków przez zdra- | 63 i oddział ułanów p. 13. 


u zasłuż Sde ROWE ; 

dę AA m Lie minie LM — Spodnie p Wschodni korpus będzie miał białe odznaki; 

się » ZA nowe zdradzieckie CZYNY. | sztab za. LIWKdxidwić. zielne. 
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Szkolnictwo przemysłowe. 


Wydział krajowy wystosował do minister 
stwa wyznan i oświecenia memorjał z d. 16. 
września 1884, wykazujący cały szereg potrzeb 
na polu szkolnictwa przemysłowego i przemysłu 
krajowego W ogóle. Sejm w'r. } i 1885 oso- 
bnemi uchwałami poparł ten memorjął. Obecnie 
nadeszła do Wydziału krajowego następującą od- 
powiedź rządu: _ 

Co do postawionych 
względem popierania uzupe 
mysłowych w Galicji przez 


Z Lubienia donoszą nam : P. namiestnik przy- 
Jeżdża dziś | zostanie jnż w Lubieniu aż do przy- 
jazdu cesarza. Hr. Andrzej Potocki, członek 
ambasady austrjackiej w Paryżu przyjeżdża d. 1. 
września, przydzielony do świty cesarskiej. Kwa- 
termistrz Branko przyjeżdża we środę. Dla 
księcia Cambridge Przygotowane apartamenta w 
hotelu „Concordia“, a hr. Kalnoky zamieszka w do- 
mu „Różowym.* — W Gródku przy bramie tryum- 
falnej powita monarchę bnrmistz miasta p. Dmu- 
chowski, w Lubieniu wiceprezes Rady powiatowej 
ksiądz Kulmatycki. 


w memorjale wniosków 
Pismo odręczne Cesarza do jenerała kawa- 


łniających szkół prze-| «= 
panstwo, p. minister |jerjj br. Appela, 
oświecenia w pierwszym rzędzie papie aa opiewa ; ó ; 
na postanowienia rozporządzenia MIRIS ery jE A „Kochany jenerale kawalerji br. Appel! 
z dnia 24. lutego 1888, którem określone zZ t 
ły ogólne zasady względem organizacji Uuzupoć” ud Mi sposobność 
niających szkół przemysłowych i ich subwencjo” | wdzięcznością 
nowania ze skarbu państwa. Ażeby ułatwić za- znakomitych, ; 
stosowanie tego rozporządzenia ministerjalnego |a szezcgólniej o Pańskiej na zaąjmowanem stano- 
także w Galicji a organizacji galicyjskich uzu- 
pełniających szkół przemysłowych nadać jak u n Moje 
innych krajach koronnych charakter jednolity, dziei, że jeszcze przez długi szeróg lat rozwijać 


— a 


miłą przypomnieć 


Pan będziesz czynność swoją na pożytek monar- 
chii i armii. 


szkatuły przedmieszczanem 
żany, w powiecie brzeżańskim, na budowę szkoły, 
zapomogę w kwocie 100 zł. 


harsch, kapitan I. klasy pułkn 
na własną prośbę przeniesiony w Stan spoczynku, 
otrzymał przy tej sposobności charakter majora 
ad honores z uwolnieniem od taksy. 


Antons Haimann, przeniesiony w stan czynny o- 
brony krajowej 


ze Lwowa dowiadnjemy się 
jazdy księcia osobnym pociągiem Kolei 
wieckiej został umówiony miedzy dyrekcją kolei a 
dworem księcia. 
ostatecznie nie z dworca głównego, jak 
ale z dworca kolei Czerniowieckiej wyruszył, stałe 
się to nie z woli poważanego 
dyrektora kolei Czerniowieckiej p. Oesterreichera, 
ale z nakazu władzy politycznej, którego usłnchać 
p. dyrektor był obowiązany. 


kowskich zamierzało wręczyć księciu Aleksan- 
drowi bukiet na dworcu krakowskim, w razie 
przejazdu księcia przez Kraków. Ponieważ książę 
wrócił do Bułgariji, 
siebie wprost do Sofii pod adresem księcia. 
zwyczaj piękny ten bukiet odszedł wczoraj z Kra- 
kowa. 


nicy lwowskiej przypomina szanownej publiczności, 
że w łonie swem posiada komisją 
której wyłącznem zadaniem jest wyszukiwać bie- 
dnym akademikom zajęcia. 
studja na uniwersytecie. 
szanowną publiczność, 
stosownem zajęciu, 
lekcji tak w stolicy jak i na prowincji o tem wy- 
dział łaskawie zawiadamiała, wydział zaś ze swej 
strony starać się będzie polecać na poszczególne 
posady najgodniejszych i najodpowiedniejszych a 
zarazem najbardziej potrzebujących z grona zgła 
szających się członków Towarzystwa. 


skiego skonfiskowała prokuratorja za krytykę po- 
stępowania władz politycznych podczas 
księcia Aleksandra bułgarskiego we Lwowie. 


znany profesor gry na skrzypcach, 
z dniem jutrzejszym w swej szkole knrs roczny. 
Zalety tej szkoły ndowodniają uczniowie w coro 
cznych publicznych popisach. 


muzycznego, ndziela lekcyj prywatnych na forte- 
pianie, skrzypcach i wspólnych ćwiczeń, fortepian 
ze skrzypcami. , 


wyższej szkoły realnej we Lwowie jest otwartą 
w dniach 1, i 2. września b. r. od 9. do 12. przed 
połndniem i od 3. do 5. popołudniu w gmachu 
szkolnym. Wstęp wolny. Z dyrekcji c. k. wyższej 
szkoły realnej we Lwowie. 


o godzinie 6. rano ze stawn Pełezyńskiego. 
karz miejski dr. Rosner nie dopatrzył 
kach, które prawdopodobnie już od dwóch dni w 
rydażu sty auajdowaAy, sadow poprzedniego gwat- 
tu, orzekł więc. jż w niniejszym wypadku zape- 
wne samobójstwo miało miejsce, 
do kostnicy głównego szpitała, 
znał głuchoniemy zarobnik, jako zwłoki swego 01- 
ca Markusa Leiby dw. im. Tuscha, druciarza, 
czącego lat 55, który dla braku 
wielkim niedostatku. 


był Samuel Gewiirz, rezerwista 30. pułku piecho- 
ty, który wykradłszy w c.k. wojskowej komendzie 
placn w Wiednia 
stwo, wydali? się do Lwow. (łewiirza wyśledził 
tu wczoraj rewizor policji Kretz, a przy areszto- 
wauym znaleziono rzeczoną stampilię 
kumentów pieniężnych, za pomocą tejże podrobia- 
nycb. 
sztnki takich dokumentów, opiewających na kwotę 
584 zł. spienięży! już 
go do tutejszego c. k, sądn k rnego. 


b. r. wchodzi 
4.kłasowa im. Markiana Szaszkiewicza dla dzieci 
obojga płci z językiem wykładowym ruskim. Szko- 
ła ta mieścić się będzie w tych samych lokalno- 
śclach, gdzie przedtem istniały równorzędne klasy 
z językiem wykładowym ruskim przy szkcle ludo- 
wej im. Piramowicza, 
Wpisy do 
trwają od dnia 28. sierpnia do l. września 1886 
włącznie. 


Rachunek hotelu de France, 
przez p. Webera tak sie przedstawia: 
pnia: 4 świece 1 zł., kolacja i piwo 2 zł. 20 et., 
komisjoner 40 ct.; 27. sierpnia: kawa, bnłka, ma 
sło 50 et, 1 dzień mieszkania nr. 7. i 8. 7 zl., 
usluga 50 ct., oświetlenie 11 zł., 
wino 22 zł. 35 ct., powóz 12 zł. 20 ct., 
zł. 80 ct., likiery 4 sł. 50 et.; 28. sierpnia : ka- 
wa, herbata i masło 2 zł, 40 et, 
nie 6 zł. 50 ct.. piwo 2 sł, obiad 35 zł., 
24 zł., koniak 6 zł., 
bów i inne drobiazgi 5 zł. 80 ct., papier 80 ct., 


komenderującego w Serajewie, 


Ukończony pięćdziesiąty rok służby maj 
o Jego tak w wojnie jak w pokoju 
z poświęceniem pełnionych uługach, 


Schónbrunn, dnia 28. sierpnia 1886 r. 
Franciszek Józef m. p.* 

Cesarz udzielił z prywatnej swej 

z Chatek ad Brze- 


* 


Dar. 


F Franciszek Tro- 


pieszego nr. 80., 


Mianowania w c. k. armii. 


Kapitan TI. klasy pułku pieszego nr. 90., 


x 


W sprawie wyjazdu księcia bułgarskiego 
napewne, że plan 
Czernio- 
Ježeli jednak pociąg książęcy 
zwykle, 


u nas powszechnie 


* Bukiet dla ks. Aleksandra Kilka pań kra- 


panie te wysłały bukiet od 
Nad- 


* Wydział bratniej pomocy słuchaczów wszech- 


informacyjną, 


ażeby im umożliwić 
Wydział więc uprasza 
ażeby wiedząc, 0 jakiem 


o opróżnionej posadzie lub 


* 


Konfiskata. Ostatni numer Dziennika Fi 
pobytu 
%* 


P. Tyberg, zaszczytnie w mieście naszem 
rozpoczyna 


* 


P. Karol Kozłowski, profesor konserwatorjnm 


* Wystawa rysunków i modeli uczniów c.k. 


LJ 


Zwłoki mężczyzny wydobyto dnia 28. b. m. 
Le- 


na zwło- 


Zwłoki oddano 
gdzie takowe po- 


li- 
zarobku żył w 


* 


Listem gończym policji wiedeńskiej ścigany 


stampilię i popełniwszy oszn- 


i kilka do- 


Gewiuz zeznał do protokołu, że cztery 


w Wiednin. Odstawiono 


* 


Nowa szkoła ruska. Z dniem 1. września 
w życie etatowa szkoła pospolita 


przy ulicy Skarbkowskiej 


szkoły im. Markiana Szaszkiewicza 


* Rachunek hotelowy księcia bułgarskiego. 
przedłożony księciu 
26. sier- 


obiad 24 zł.. 
piwo 2 


drngie śniada- 
wino 
proszek do czyszczenia zę- 
apteka 56 et., 


powóz 2 zł., przekąska 2 zł. 56 


ct., telegramy 75 zł. 71 ct., kąpiele 6 zł., czarne 


kawy 90 ct., mieszkanie z 7 pokoi 24 zł. 5O ct., 
usługa 4 zł. 50 ct., gotówką danych 10 zł. Razem 
298 zł. 18 ct. 

* Łamigłówka lingwistyczna Żydzi z Osława, 
świadomi równouprawnienia językowego w Austrji 
w ogóle, a w Galicji w szczególności, występują 
w podaniach swoich do wladz rządowych w wła- 


ściwym chyba tylko sobie samym języku, czem w|rzy corano udają się na miejsce dla wypędzania 
niemały wprowadzają kłopot c. k. Starostwo w|dzierżawców, za ych o | 

Nadwórnie, które ma w tymże samym języku od-| Pierwsza eksmisja odbyła się ubiegłego czwartku 
Obecnie | w Kilnawally. 


powiadać na wystosowane doń podania. 

ma wyżwspomniane starostwo do zreferowania na- 

stępujące podanie z dnia 24. lipca do 1. 8156: 
„Zu Oslaw biala ist ein Richter und Schra- 
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GAZETA NARODOWA z Srody 1. Wrżeśnia 1886. 


lokais nicht ansgegroidzit nuz Maschkunus weg- 
genimmen powoli dafiir dem Richter und dem 
Schraber zn pur Ranisch gezult und die Gemein- 
de gekurtzt. Sydu a besseres Grescheft. Die Kam- 
mer hat im Herbst 1885 a Stück Wald gegeiben, 
wie a 450 Stück Holzstiimme geweisen. Der Ri- 
chter mit dem Schraber haben ausferkroift. Der 
Schraber kan duss alles verdrehen, denn er ist 
wojłer Jing, der Schwuger vom Gałych, dns kann 
nur der Postefiihrer im Geheimen zisammennekmen, 
sonst schat um Plage... Chapen sie a fremdes 
Vieh auf der Telokes und leben gät. Jiidlych mü- 
ssen still sitgen sonst gehen sie in Kriminal“. 


* Pan Fryderyk Pistol złożył w prezydjum 
magistratu kwotę 0 złr. z przeznaczeniem na rzecz 
ubogich miasta Lwowa, za który to datek składa 
prezydent miasta szanownemu dawcy uprzejme po- 
dziękowanie. 


= Stan powiotrza. 
'itechaiczwei donost- 

Dzień wczorajszy był pogodny, niebo prawie 
czyste, wiatr S i SW. Srednia temperatura 
dnia 18,9%, O., najwyższa 26,9 C., najniższa dziś 
nad ranem 12,, C. 

Stan barometra zrednkowany na poziom mo- 
rza był dziś o 9. rano 766 mm, 

Zniżka  barometryczna  znajdnje się na 
północnym Atlantykn i wynosi 750 — 755 mm., 
zwyżka w Styrji i wynosi 770 —7656 mm. 

Progmoza na dobę mastępaą od 1%. godi. 
w zołudnie d. 31. sierpnia, Wiatr od W do N, 
niebo przeważnie czyste, średnia temperatura 
dnia około 20.9 C., powietrze normalnie wilgotne, 
pogodnie. 

* Wiadomości policyjne z d. 31. sierpnia b. r.: 
Skradziono: jeden duży klnez od drzwi skle- 
powych, wraz z małym dziurkowanym kluczykiem, 
wczoraj wieczór, oddawca tychże otrzyma jako 
nagrodę 2 zł., pierścionek złoty z czerwonym ka- 
mykiem w Miejskim ogrodzie, w którym zapo- 
mniano także 25 b. m. wieczorem katankę jasno- 
kawowego koloru. z podszewką koloru bordeau z 
dużemi metalowemi bronzowemi guzikami. 


* Jutro dnia 1. września: św. Idziego op.: — 


św. Samuiła prepow. Fras 7 


/— Rodzinę Pieniążka Władysława Effendi po 
sznknje się. Zmarł on jako lekarz w pułku kawa- 
lerji 6. korpusn tureckiego, pozostawiwszy spadek 
w kwocie 3690 piastrów. Bliższą wiadomość ndzieł 
c. k Starostwo w Sokalu. 


Używanie tytoniu wprowadzonem zostało do 
Europy. jak wiadomo, w r. 1668. Dłngo jednakże 
trwało, zanim zdjęto z tego obyczaju piętno hań- 
by, a nawet zbrodni. Szczegółniej surowe kary 
za palenie tytoniu nakładane były w Rosji, Persji 
i Turcji. W r. 1643 utworzono osobny trybunał 
sądowy w Moskwie dla tępienia zbrodniczego na- 
logu. Winny karany był pierwszy raz knutami, 
jeżeli powtórnie schwyconym został na gorącym 
nczynku, śmiercią. W Turcji za sułtana Amn- 
rata IV. osoby palące tytoń za pierwszem prze- 
winieniem nlegały karze następującej: przewier- 
cano im nos i przesuwano przezeń fajkę, poczem 
peazono winnego po ulicach miasta, srodze biczu- 
jąc. W razie powtórzenia się zbrodni śŚcinano 
głowę. Używanie tabaki upowszechniło się w Eu- 
ropie jeszcze wcześniej od tytonin  Namiętnie 
już oddawano się temu sportowi w Hiszpanii, 
Francji i Włoszech, gdy w r. 1624 papież Urban 
VIII ogłosił surową bule przeciw tabace: Ale w 
sto lat później zagiadł na stolicy Apostolskiej pa- 
pież Benedykt XIV., który sam był namiętnym 
zwolennikiem tavaki i osobną bnią aniósł inter- 
dykt, nałożony na ten artykuł zbytkn. Nawet w 
Szwajcarii stawiano osoby pułące tytoń jeszcze w 
r, 1653 przed sądem i skazywano na grzywny lub 
więzienie. 
Zastrzelenie policjanta. Z  Lundenbarga 
donosżą : Wydelegowany do służby nocnej policjant 
Herman Huta, liczący lat 40, silnie zbudowony, 
został dnia 27. b. m. na rynku o godzinie 1. w 
nocy przez nieznane indywidnum zamordowany. 
Dwa strzały rewolwerowe, z których jeden ugo- 
dził w piersi, a drngi przeszył szyję, spowodo- 
wały natychmiastową Śmierć jego. Zamach ten 
był, jak sie zdaje, wynikiem zemsty osobistej. 
Nieszczęśliwy pozostawia żonę i sześcioro dzieci. 
- Polowanie na żubry. Z Pless, na Górnym 
Szląsku, donoszą: Rozległe i wspaniałe posiadło- 
ści ks. Pless będą niebawem widownią kilku ory- 
ginalnych i rzadkich łowów. Mianowicie przy- 
chodzą w tym roku na strzał dwa żubry i z tego 
powodu rozesłano do rezmaitych Nemrodów nko- 
ronowanych zaproszenia na tę uroczystość ło- 
wiecką 
Między innymi przybyć ma na ten czas ce 
sarz Wilhelm, arcyks. Rndolf, ks. Wilhelm pruski 
i inni. 


Obtserwatorjum »skoły po- 


Spożywanie pieczonej gęsi w dnin św. Mi- 
chała jest w Anglii tradycjonalnem. Zwyczajowi 
temu dała początek następująca ukoliczność histo- 
ryczna : Królowa angielska, Flżbieta, odbywała w 
r. 1598 podróż do Fort-Tilbury i po drodze, 29. 
września, w dniu ów, Michała, zajechała do zamku 
hr. Neville, nieopodal Tilbury. Hrabia przyjął 
dostojnego gościa swego wspaniałym obiadem, na 
którym między innemi potrawami podano pieczouą 
gęś. Królowa jadła z wielkim apetytem i zażą- 
dała kieliszka wina burgundzkiego na intencję 
zniszczenia osławionej niepokonanej hiszpańskiej 
„Armady“. Zaledwie królowa wychyliła kieliszek, 
przybiegł kurjer z wieścią, że straszliwe burze 
spowodowały zatonięcie groźnej „Armady“, Mo- 
narchini wypiła jeszcze jeden kieliszek wioa, „aby 
pożądaną wiadomość módz razem z gęsią strawić”+ 
i odtąd na pamiątke zdarzenia owego corocznie W 
dniu św. Michała główną potrawą na stole króle- 
wskim była pieczona gęś, Dwór poszedł natural- 
nie za przykładem królowej, a niebawem zwyczaj 
ów przeniósł się do wszystkich klas ludności iza- 
chowuje się do dnia dzisiejszego- 


Eksmisje w dobrach margrabiego Clanrj. 
|carde pod Woodford w irlandzkim okręgu Galway, 
wywołują zacięty opór ze strony ludności. W Por- 
tumna przebywa przeszło tyciąc policjantów, któ- 


zalegających o opłacie czynszu. 
a przybyli policjanej znaleźli do 
500 luizi zgromadzonych w zatarasowanem zabu- 
dowaniu folwarcznem. Władza walczyła trzy go- 


dziny zanim dostała się do domu; ludność oble- 


ber. Die machen zn Toid dns ganze Dorf, Iuden|wała policjantów wrzącą wodą wapienną i obrza- 
und die Gois. Wir werden a pur Fakten anfiih- |cała szyfrem. W Dromrumrin opór był tak silny, 
ren. 1) Die Gemeinde Tolokes pasen fremde Lent|że urzednicy powrócili do Portumny z niczem, a 
und die zwei nehmen sich Grazers, z. B vorigen | nastePne80 dnia zastałł most na rzece, przez który 
Juhr 1886 ist geganigen der Richter mit andere przejść musieli, zerwany. 


E das Gränze von Mikuliczyn und haben gefun- 
en, 


das Ołena Bodnarczuk aus Jamna 8 Stiick| Warsz. 


— Barak imienia cara Aleksandra II. Dniew. 
zamieszcza obszerny artykuł,  poświę- 


Rindviih gepaset auf der Toloki. 2) Dann ist ge- | c?ny barakowi chirurgicznemu, wzniesionemu sta- 
gangen iu Dorf a zweite Kommission bei der Ge- | raniem oddzjąłą Krzyża czerwonego w Warszawie, 


meinde Toloki haben sich zugeeignet nachstehende |na pamiątkę cara Aleksandra II-go. 


W arty- 


Leute, hłófiir wardeą sie gepfendet als: 1) Wasyl | kule rzeczonym Dniew. opisując szczegółowo za- 


M. Iw... a Werete. Die I) und 2) habea die To- 


| Tt 


= 


wisku tak skatecznej działalności, wypowiedzieć | St... hat man gemaschikt (zagrabiono 9) a Kiptar |lety, jakie szpital ów posiada, a które stawiają 
Panu Moje najgorętsze Życzenia i dać wyraz na- ,(kiptar, hucalski kożuch bez rękawów), 2) beim'go w rzędzie pierwszych zakładów zdrowia War- 


sząwy, zastanawia się nad wyjątkowem położeniem, ` 


7 U 


wyszło 
cierpienia, dzięki wysoce hygienicznym warunkom 
i troskliwemu pielęgnowaniu zostały usunięte, 


będącem jego ndziałem. Oto barak posiada 24 ł6- 
Żek, a nawet w razie potrzeby pomieścić maże 26 
chorych i pod każdym względem jest wzorowo t- 
rządzonym. Wszystkie najnowsze ulepszenia nauki 
cbirurgicznej znalazły w nim zastosowanie ; ko- 
rzysta wreszcie z porady najplerwszych powag 
medycznych — słowem znajduje się w warunkach 
tak wyjątkowych, iż Indność, dla której bezpłat= 
nej pomocy został urządzonym, winna go uważać 


jako prawdziwe dobrodziejstwo | szukać w nim 5 


w każdej chwili pomocy. 
tncja czysto filantropijnu na pierwszym względzie 
ma cierpiącą ludzkość, że w urządzeniach swoich 
nie zapomniał on o potrzebach religijnych katoli- 
ków, iż ksiądz katolicki w osobie kanonika Jun- 
dziła, wyznaczonego przez arcybiskupa Warszaw- 
skiego. niesie pociechę moralną chorym -— że jaka 
zakład leczniczy zapewnia chorym tak troskliwą 
opiekę, jakiej żaden inny prawie dać nie może — 
zapomniano o tem wszystkiem, choć dzieje się to 
przedewszystkiem ze szkodą ludności ubogiej... 
najuboższej. 

Dniewnik zaznaczając w końcn, 
otwarcia rzeczonego szpitala, to jest 
dnia r. z. do 1; sierpnia r. b. wszystkiego 44 
chorych szukało w szpitału pomocy, wylicza na- 
stępnie ważniejsze operacje, jakie w nim wykona- 
no i wykaznje, iż z powyższej liczby, 36 chorych 
zupełnie nzdrowionych, najzastarzalsze 


iż od czasu 
od 20 gru- 


a 
% pacjentów zmarł tylko jeden chłopczyk dosta- 
wiony do szpitala z chorobą nienleczalną, 

były oficer czerwonej gwardji 
przybocznej króla Ludwika XVILI-go, porucznik 
pułku kirasjerów Angouleme. Sędziwy weteran był 
spokrewniony z wieloma rodzinami szlacheckiemi 
we Francji. 

Osmy z rzędu podróżnik przekroczył wnę- 
trze Afryki od morza do morza, a jest nim szwedz- 
ki porncznik Gleerup, 
Kongo. Po trzech latach pobytu w Afryce p. Glee- 
rup opuścił z karawaną znanego Araba Tipo-Tip 


Barak ten, jako insty- © 


ATZ, 


W Paryżu zmarł w tych dniach 92-letni 
Achilles Fergon, 


będący w służbie państwa - 


stację przy wodospadach Stanleya i w osiem mie- ` 


sięcy później stanął na wybrzeżu oceanu Indyj- 
skiego. Droga jego była prawdopodobnie mniej 
więcej tą samą, jaką Stanley przebył w r. 1877 
kiernnku przeciwnym. Livingstone, QOameron, 
Stanley, Serpa Pinto, Wissmann, Arnot wraz z 
Capello i [vens.byli pierwszymi, którzy tęż samą 
podróż kolejno odbywali. 
Szalone burze szerzyły się w ostatnich 
czasach w Texas. Całe miasto Galveston zostało 
załane, a prąd wody nniósł ze sobą domy drew- 
niane, pływające obeenie po ulicach; nie obeszło 
się też bez ofiar w ludziach. Miasto Haric w So- 
nora, liczące 700 mieszkańców, zostało przez fale 
znpełnie uniesione tak, że niema śladu ani jedne- 
go domu. Bliższych szczegółów, dotyczących liczby 
ofiar w ludziach oraz cyfry zarządzonych szkód 
nie ma dotychczas. 
Sport. Bardzo ożywioną była konkurencja 
we wszystkich siedmiu biegach na niedzielnych 
wyścigach w Moskwie. Do pierwszego biegu o na- 
grodę rs. 700 wstąpiło po raz pierwszy w szranki 
siedm dwulatków, w ich liczbię „Mira“ p. L. Kro- 
nenberga i „Wystawa* Aug. hr. Potockiego, Za 


polskich stajen snnęły naprzód i zostawiwszy re- 
sztę daleko w tyle, między sobą rozstrzygnędy lo- 
sy gonitwy, przyczem „Mira“ na dłagość konia 
odniosła łatwe zwycięztwo, przebywszy w 40 se- 
kuud przesirzen 30U sążni; plerwsza nagroda wy- 
niosła rs, 680, druga rs. 170. 

Stajnia z Brzezia formalnie zaabonowała so- 
bie tę nagrodę, wygrywając ją obecnie już po raz 
trzeci z rzędu, gdyż „Princesse“ i „Markiza* w 
dwóch latach poprzednich pierwsze swe zwycięztwa 
w tej próbie święciły. 

Mniej szczęśliwemi były konie z Królestwa 
w pozostałych biegach. „Pepita“ Aug. hr. Potoe- 
kiego przyszła trzecia w wyścigu koni trzyletnich: 
takież miejsoe zajęła „Carmen* p. Wł. Masyro- 
wicza w nagrodzie zachęty i „Sea King" p. St. 
Komierowskiego w handicapie, podczas gdy w czte- 
rawiorstowej gonitwie koni starszych „Gram* p. 
L. Kronenberga i „Kitchen Maid“ pp. A Wotow- 
skiego i E. Reszkiego były bez miejsca. 


Dia przestrogi. Kurj. Warsz. otrzymuje 
od osoby przybywającej z Marjenbadn następujący 
list z prośbą o umieszczenie: 

„Jedna z Warszawianek, podczas pobytn swego 
w Marjenbadzie, potrzebnjąc zroznmieć list pi- 
sany po czeskn od świeżej przyjaciółki, » którą 
znajomość w Pradze zawartą została, zaszła do 
miejscowej księgarni E, A. Gótza, skłąd wypoży- 
czała pisma i książki, z prośbą, aby objaśniono 
ją co do kilku wyrażeń lub pozwolono jej zajrzeć 
do słownika czeskiego. 

Obecny w sklepie subjekt i córka właści- 
ciela, brntalnie odmówili tej prośbie, mówiąc pe 
niemiecku z nniesieniem : „To nie jest żaden ję- 
zyk, żadna mowa“ (Das ist keine Sprache, keine 
Bede, wissen Sie!) i t. d. A smiedy interesowana 
oświadcz:ła na to grzecznie, że dla niej mowa 
czeska jest językiem, tem Więcej, że sama jest 
Polką, obecni poczęli i © Naszej mowie wyrażać 
się z równemi drwinkami. Pani *,* oburzona od- 
parła, że jako klientka księgarni, spodziewała się 
za swoje pieniądze nieco więcej grzeczności i 
względów, na CO Znów otrzymała odpowiedź : 

— My i was i waszych pieniędzy znać nie 


chcemy !.+: 

Nie dość na tem; właściciel księgarni, zawia- 
domiony widocznie po powrocie o całem zajścin, 
przesłał pani *,* do hoteln list grubjański, w któ- 
rym oświadczył, że z opinjami córki i subjekta 
się solidaryznje | zrywa wszelkie stosunki. 

) „Na zajście to, na podstawie owego listu, za- 
niesioną została skarga do burmistrza Marjen- 
badn, który z całą uprzejmością obiecał ukarać 
niesfornego księgarza za obelgi słowne, tu je- 
dnakże fakt ten notnjemy dla przestrogi rodaków. 

Nie należy chodzić do księgarni E. A, Gó- 
tza, gdzie „naszych pieniędzy* znać nie chcą, 
tem więcej, że jest w Marjenbadzie druga ksie- 
garnia, uboższa wprawdzie, ale mająca właści- 
ciela, który lubo także Niemiec, nie manifestuje 
jednak tak głośno i w taki sposób swej niena- 
wiści dla słowiańskiego szczepu.* 

— Przyczynek do dziejów banicji. Po wy- 
danin rozkazn wydalania Połaków, obcych podda- 
nych, z granie państwa niemieckiego, w Berlinie 
przebywał za paszp:rtem wydanym przez guber- 
natora łomżyńskiego niejaki Pranciszek Lejman, 
mechanik, rodem z Łomży, Lejman zajmował 
dość korzystne miejsce w fabryce kotłów paro- 
wych, pod firmą Gudell et Comp. Pryncypałowie 
zadowoleni z Lejmana, postanowili koniecznie go 
zatrzymać i w tym celu tak się urządzono, iż Lej- 
man otrzymał dokument, jakoby był Bawarczykiem 
i do polskiego pochodzenia wcale się nie przy- 
znawał. Podstęp. udał się szczęśliwie, a ziomek 
nasz nniknął banicji, pozostając na zajmowanem 
stanowiska. Znalazło się jednak indywiduum w o- 
sobie wydalonego Zza nadużycia robotnika, który 
wystąpił ze skargą i dennnajacją do policji, że 


pierwszyn udanym startem obie przedstawicielki . 
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j Gudell et Comp. mają w swym zakładzie Polaka. 

Było to w połowie lipca. Policja zarządziwszy 

tajemne śledztwo w porze nocnej, niby złoczyńcę 

Lejmana aresztowała. Po pierwszem badaniu, L. 

odrazu się przyznał do swojej narodowości, a Gu- 

~ dell, również badany, oświadczył, że dokumentą 
© bawarskiego poddaństwa nie zostały sfałszowane, 

gdyż istotnie dzięki ich wpływom i staraniom, w 

Norymberdze udzielono Lejmanowi obywatelstwo. 

Jakkolwiek fakt ten został bezzwłocznie w dro- 

~ dze telegraficznej stwierdzony, jednakże Lejmana 

więziono przez cały miesiąc, obchodząc się z nim 

/ jak ze złoczyńcą. Ostatecznie skazano go na 60 

~ marek kary i prosto z aresztu, bez pozostawienla 

~ czasu na uregulowanie interesów chociażby w 

|  eiąga paru godzin, odwieziono pud strażą na dwo- 

rzec kolejowy, a następnie ciągle pod dozorem 
 żandarma do granicy. O powyższym fakcie opo- 
wiada osobiście p. Franciszek Lejman, który po 
odsiedzeniu miesiąca aresztu w dusznej celi, przy 
okropnem odżywianiu, bez możności dostania obia- 
dów z miasta, zapadł mocno na zdrowiu. 
Tyle już w sprawie wydalań skreślono uwag 
i użalań, że chyba proste zarejestrowanie powyż- 
szego faktu najzupełniej wystarcza. 

Morflnizm. Nu czem polega ten nałóg? Na 
podskórnem wstrzykiwaniu morfiny przyrządem bę- 
dącym miniaturową sikawką o zakończeniu igla- 
stem. Oczywiście, że wynalazczy duch naszego 
wieku nadał także temu prostemn przyrządowi 

' rozmaite formy, zastósowane do wymagań konsu- 

| mentów morfiny. Raz mieści się „igła“ w imito- 

wanej paczce zapałek, to znowu tkwi na dnie 
neceserki; lub ukrywa swe ostrze w glębi małego 


pudełeczka, wyglądającego z wierzchu jak ze- 
i garek. ua b 
Pomimo, że zabójczemu nałogowi oddaje się 


~ w samym Paryżu kilkanaście tysięcy osób, mało 

kto wie, jakie wywołuje on skatki. To skłoniło 

traucuskiego lekarza, p. Regnard, do urządzenia 
© w Akademji Paryzkiej odczytu o morfinizmie, 
~ Najwiecej morfinistów rekrutuje się z ludzi, któ- 
© rzy dla uśmierzenia bołów nerwowych z początku 
czynili wstrzykiwania za poradą lekarza, Morfinizm 
uśmiersa takie bole, ale po krótkim czasie powra- 
~ ają one i konieczną się staje nowa dawka, oczy- 
i wiście z kolei coraz większa, bo organizm oka | 

zuje się nieczułym na małe dozy. Tak przy- 
j wykają chorzy do epilstwa morfinicznego i nie 
mogą się od niego odzwyczaić, nawet później, | 
kiedy wyleczony już cierpienia wymagające morfi- 
ny. Charakterystyczuem jest, że morfiniści zachęcają | 
> innych do używania ulubionej trucizny, sami za- 
i opatrniąc ich nieraz w stósowne utensyłja. Czemże 
morfinizm nęci tylu ludzi? W zasadzie tem samem, 
co każdy inny Środek narkotyczny. Początkowo 
sprawia on nczacia przykre i wywołuje te same 
skurki, jak np. pierwsze cygaro u człowieka, któ- 
ry uigdy mie palił tytoniu. Ale przyzwyczaić się 
łatwo, a po tych drobnych przykrościach morfinizm 
wprowadza nas w stan prawie nadnaturalnego ; 
życia. Po wstrzyknięciu doznaje się dziwnej bło- | 
gości, wypadają s pamięci troski i kłopoty. aj 
odświeżony umysł pracuje z podwójną ży wością. | 
Tem przykrzejszą jest potem reakcja, Cały orga- 
nizm popada w bezsilność , odurzenie, zawrót gło- 
wy i znużenie odbierajają morfiniście w takiej | 
chwili możność jakiejkolwiek pracy. Drzą ręce! 
1  inogi, oczy mgłą zachodzą, nawet uczucie dotykania 

jest tak osłabione, iż chodząc zdaje się nam, że 
| stąpamy po powietrzu, lub, że nogi do nas nie na- 
leżą. Aby organizm otrząsł się z tej bezsilności, 
na to nie ma żadnego innego Środka, tylko trzeba 
wabruyknąć «nowa morfino., 

Bardzo zajmujące daty zawiera w sobie sta- 
tystyka morfinizmu, 

Między morfialstami wskazano 26'/, kobiet. 
W rzeczywistości jednak, jak zapewniają lekarze, 
stosunek ma być wprost odwrotny — i wielu męż- 
czyzn nabywających stale morfinę, uważać należy 
tylko za pośredników morfnistek. 

Katastrofa na statku. Parowiec niemiecki 
„Werra* przybył do Hull w bardzo zniszczonym 
stanie. Jeden z pasażerów opowiada: Dnia 30go 
lipca, podczas bursy, w oddaleniu 1080 mil od 
| Nowego-Yorku, złamał się główny walec. Na pa- 

rowcu było wszystkich pasażerów 529. W chwili, 
gdy się to mieszczęście zdarzyło, prawie wszyscy 
udali się na spoczynek, tylko kilka osób pozostało 
na pokładzie, pomiędzy któremi byłem i ja. Naraz 
zdało się, ŝo maszyna się popsuła, gdyż okręt po- 
ruszał sję bardzo szybko bez żadnego steru zu 
połnie dowolnie. Wtenczas jeszcze nie było wia- 
domem, czy powstała na dnie okrętu dziura lub 
nie i przygotowano małe łódki Tak pędziliśmy 
od litej godziny w nocy aż do wieczora nastę- 
paego dnia. Około Gtej godziny zobaczyliśmy okret 
i dali sygnał z armaty, był to „Venetian“, który 
nasz okręt „Verra“ przywlókł do Hull. B 
— Niagara-sport. Wychodząca w Buffalo 0J- 
czyzna pisze: „Czyn Grahama, który w hcczce 
przez wir Niagary przepłynął, znalazł naóladow- 
ców, chciwych sławy i pieniędzy. Wilhelm Potts, 
26 łat liczący i Georg Hazlitt, dwudziestodwu- 
$E  ietmi młodzieniec, zbudowawszy Deczkę podobnej 
konstrukcji jak Grahama, udali się także w nie- 
bezpieczną podróż przez wiry. Przeszło 15 tysięcy 
widzów przypatrywało się z obydwóch brzegów 
Niagary. Beczka, w której obadwaj śmiałki sie- 
dzieli, to się zatapiała, to wypływała na wierzch, 
nikt nie przypuszczał, że żeglarze ci wyjdą z ży- 
ciem, a jednakowoż przepłynąwszy wszystkie nie- 
bezpieczne wiry, dopłynęli spokojnie do brzegu. 
Nataralnie, że odwaga ich mie może się mierzyć 
z odwagą Grahama, albowiem on był pierwszy, 
któremu się podobne znchwalstwo powiodło. Oby- 
dwaj oi beczkowi żeglarze przybyli do Buffalo, a 
ztąd zamierzają się udać do Nowego-Yorku, Bu- 
stonu i Chicagu, aby się dać za pieniądze podzi- 
T wiać”. 


| pzez e 
| Minister rolnictwa 
i w fłobodzie rungurskiej. 


f Kołomyja d. 30, sierpnia. Jak wiecie, przy- 
8 jąłem obowiązek reportera Waszego Z zagtrzeże- 
c niem, że wolno mi będzie przekroczyć nieco 
zwykłe ramy reporterki i opisywać przeważnie to, 


paw 
R - 


-E co się spostrzega oczami duszy a nie to, co się 
9 widzi oczami zmysłowemi. Pozostawiam więć 1n- 
1 nym opisanie rozmaitych mundurów i orderów, 
4 wyliczenie kołnierzy srebrnych i złotych i gwia- 
$ zdek na nich przymocowanych, sprawozdanie nad 


leży przypiąć czarną czy białą krawatkę, unosze- 
nie się nad bramami tryaumfalnemi, choręgwiami 
powiewającemi, salwami moździerzy, nad rytua- 
łem ceremonialnym przyjęć urzędowych, okrzy- 
kami ludności, nad petycjami wręczonemi i ła- 
skawemi odpowiedziami, i last but not least, nad 
wysiłkami sztuki kulinarnej i nanki gastronomi- 
cznej, ażeby pokrzepić człowieka wewnętrznie i 
zrobić go zdolnym do podtrzymania na swoich 
barkach całego brzmienia honorów i zaszczytów, 
nałożonego na nie przez wysokie stanowisko. 

Nalomisat pozwólcie mi podać szereg wize- 
runków moralnych, to jest opisów ludzi, wyobra-' 


f ważną dyskusją, czy do fraka w biały dzień na- 


żeń i charakterów, kryjących się pod tą j edno 
stajna pokrywą mundurów i czarnych fraków, 

Przyczyną zjazdu w Słobodzie rungurskiej 
były odwiedziny ministra rolnictwa. Hrabia Fal- 
kenhayn, wraz z teraźniejszym pierwszym mini- 
strem hrabią Taaffem rówieśnik Najjaśniejszego 
Pana i jego towarzysz młodości, posiada wpływ 
towarzyski i polityezny, całkiem niezależny od 
swego stanowiska ministerjalnego. Nacechowa- 
ny zewnętrznie tą niewymuszonością, naturalno- 
ścią i bonhommią, która od czasów Marji Tere- 
sy stała się właściwością i dworu i urystokracji 
austrjackiej, łatwo mu przychodzi zaskarbić so- 
bie sympatje Polaków, czujących mimowolną od- 
razę do sztywności i arogancji pruskiej. Służąc 
dawniej w wojsku jako rotmistrz huzarów, hra- 
bia Falkenhayn przed trzydziestu laty nieraz 
przemaszerował nasz kraj wzdłuż i wszerz, i 
to dawne obznajomienie się z naszemi stosun- 
kami nastręcza mu niejeden ciekawy wniosek i 
ułatwia spostrzeżenie zmiau zaszłych za ostatniej 
generacji. Zauważa on wszędzie postęp znakomi- 
ty tak we wyglądaniu wsi i miasteczek jak też 
i w ułatwionych komunikacjach. „Dawniej — po- 
wiada — nie wydarzyło mu się spotkać płotn, 
dachu lub mostu bez dziury. I teraz jeszcze za- 
nadto wiele śladów niedbalstwa i niechlujstwa, 
ale przecież powoli bierze górę postęp i staran- 
ność i dbałość o dobro publiczne i o własny 
zdrowy interes.* A hrabia Falkenhayn nie zapa- 
truje się na zmiany społeczne i ekonomiczne z 
ciasnego punktu widzenia oficera kwaterunkowe- 
go lub wzorowego hodrwcy ulepszonej rasy 
bydła. Należy on do tego skrzydła partji katoli- 
cko-konserwatywnej, które dawno się wyrzekło 
biernej polityki zacofanego obstawania przy tra- 
dycji, choćby już zużytej i niedorzecznej. Prze- 
ciwnie im także przyświeca idea postępu i prze- 
obrażenia społecznego. lch ideałem jest „der 
christliche Staat*, państwo i społeczeństwo, osią- 
gające harmonię i sprawiedliwość społeczną nie 
zapomocą rozszerzenia praw politycznych i zmia 
ny mechanizmu parlamentarnego, ale zapomocą 
wpływu naturalnego idei chrześciańskiej, jako 
tej siły, która może społeczeństwo odrodzić mo- 
ralnie. 

Można się nie zgadzać z tem stanowiskiem, 
ale ua każdy wypadek takiej partji zachowaw- 
czej, dążącej do czynu a nie do zastoju, nie mo- 
żna ant ominąć ani też lekceważyć. Tembardziej 
Że z temi wyobrażeniami łącza się najszlache- 
tniejsze pojęcia obowiązków społecznych, nało- 


żonych na własność w ogóle a specjalnie na 


dziedziców wielkich fortun i imion, i że w tym 
samym obozie znajdują się oraz gorliwi zwolennicy 
ustroju federalistycznego i prawdziwej autonomii. 
Sum hrabia Falkenhayn obrobił w dwóch dzia- 
łach program ekonomiczny tej partji, z których 
jego kolega, nasz minister rodak, patron i opie- 
kun krajowego nafciarstwa, mógłby zaczerpnąć 
niejednej wskazówki co do oszczędności finanso- 
wych, któreby się duły uzyskać przez rozwinię- 
cie autonomii rzeczywistej nietylko w sprawach 
połitycznych i językowych, ale przedewszystkiem 
w sprawach ekonomicznych. 

Czemu ministerjum, które zawiera tak wy- 
bituych przedstawicieli polityki autonomicznej, 
tak czesto znajduje się na bezdrożach rntyny 
centrulistgcznej i fiskulizmu zacofanego? Bo w 
każdej wielkiej machinie, tak jak w Kole, roz- 
pędzonem jest ta vis inaertiae, siła rozpędu, któ- 
rej niełatwo zatrzymać, lub którą niełatwo zwró- 
cić na inny tor. Tak też i wielka machina rza- 
dowa, popychana przez sto lat wyłącznie w kie- 
runku centralistycznym, nie może od razn zmie- 
nić kierunku, mimo że pomiędzy jej teraźniej- 
szymi sternikami znajduje się jeden lub drugi 
autonomista. Siła tradycji, siła rutyny, skład 
osobisty, to wpływy, które nie dadzą się tak ła- 
two przełamać. „Gdybym ja był prefektem poli- 
cji paryzkiej, to ja bym zaraz kazał rynsztoki 


powymiatać* powiedział Ludwik XV. — zde- 
Padowany ich brudem. Jeżeli wnuk króla Słońca, 
udwika XIV., l'Etat c'est moi, tak poczuł swoją 


bezsilność wobec rutyny administracyjnej, że 
tylko ubolewał zamiast dysponować 1 rozkazy- 
wać, bo wiedział, że oprócz brudów w rynszto - 
kach paryskich, były brudy w tysiącznych i mi- 
lionowych innych rynsztokach fizycznych i mo- 
ralnych, rozlanych po całej Francji — tak i cate 
nawet ministerjum autonomiczne LA Austrji mo- 
że bardzo często słyszeć skrzyp i jęk niejedne- 
go zardzewiałego i zapleśniałego kółka admini- 
stracyjnego — a jednak może się ociągać z je- 
go wymianą i naprawą, bo widzi, że poza tem 
kółkiem, jest tysiące innych, równie zdezolowa- 
nych, że cała machinn biurokratyczna wymaga 
nietylko naprawy, ale gruntownego przerobienia. 

Mamy jednak niezbite dowody, że we wła- 


snym zakresie hrabia Falkenhayn nie daje się | 


owładnąć rutynie fiskalnej “i centralistycznej, 
Przedewszystkiem nie przykłada wiele wiary do 
papieru i atramentu, do szablonowego załatwie- 
nia kawałków, ule wszędzie stara się o naoczne 
i osobiste przekonanie się o faktycznym stanie 
rzeczy. Kiedy przed kilku laty powodzie w Ty- 
rolu zwróciły uwagę publiczną na spustoszenie 
potoków górskich, to teraźniejszy minister rolni- 
etwa tak dalece odbiegł od zwykłej rutyny biu- 
rokratycznej że sam, z asysteneją znakomitego 
specjalisty i przyjacielu swego barona Serkin 
dorffa, profesora „Hochschule für Bod:nkultur*, 
zwidzał Alpy francuskie i bardzo udałe próby 
zalesienia i zamurawienia tum przedsiębierze 
przez rząd franeuski i dopiero na podstawie tych 
doświadczeń polecił zastósowanie w Austrji za- 
sad już gdzieindziej uwieńczonych dobrym skut- 
kiem, 

Taksamo w nafcie, zaraz po objęciu teki mi- 
nisterjalnej, hrabia Falkenhayn poczynił kroki, 
ażeby wielkie terena naftowe, leżące w obrebie 
lasów kameralnych, uczynić przystępnymi dla 
przedsiębiorców, Wbrew zwyczajnym tradycjom 
wiedeńskim dołożył specjalnego starania, ażeby 
te terena nie stały się przedmiotem brudnych 
spekulacyj giełdowych i nie popadły w ręce kon- 
dotjerów międzynarodowych złotego internacjo- 
nału. 

Autonomista w praktyce i w czynie a nie- 
tylko w teoji — sądził, że krajowi przedsiębior- 
ey i krajowe spółki są w pierwszej linii powo- 
ane do odkrycia i zużytecznienia skarbów ziemi 
rodzinnej, i że oni najlepiej będą umieli pogo- 
zic rozwój przedsiębiorstwa z interesami ludno- 
śei zatrudnionej w powstającym przemyśle. Tak 
też wszystkie najważniejsze tereny kameralne, czy 
to w Błobodzie czy w innych częściach Gali- 
cji oddane zostały krajowcom. Tem bardziej trze- 
ba cenić zasługę ministra, że podobne uwzglę- 
dnienie krajowców jest niezmiernie rzadkim wy- 
padkiem w dykasterjach więdeńskich, i że było 
ono uzyskane bez żadnych specjalnych wpływów 
i protekcji, bez agitacji i rozgłosu w dzienni. 
kach lub parlamentach. Jedną z głównych po- 
budek do wycieczki ministra w te strony była 
też chęć przekonania się naocznego o postępie 
robót na bardzo obiecujących terenach kameral. 
nych w Słubodzie. Nie dziw też, że ludność Sło- 


body i Peczeniżyna, zagrożona teraz w swojej 
egzystencji przez teraźniejszą politykę rządową 
w sprawie nafty, z największą serdecznością i 
wdzięcznością witała jako naturalnego opiekuna 
ministra, który już złożył tak niezbite dowody 


podstawie rozwoju kopalni 


udzielić kolegom swoim najcenniejszych infor- 
macji co do ważności kopalni 
rozwoju ekonomicznego całego kraju. 


samprzód radca dworu Lippert, 


trzema laty zwiedził był Słobodę, i przez które 


nowych ciężarów. Mógł on też najlepiej przed- 
stawić ministrowi ogromny postęp kopalni w o- 
statnich trzech latach. Dalej przedstawia się 
nam p. Glanz, dyrektor domen i lasów, dobrze 
wam znany we Lwowie 
energia, jeszcze jak był lustratorem, była podzi- 
wem 1 postrachem zarazem całej służby, bo 
rzadko kiedy przyjeżdżał w zwykły sposób ofi- 
cjałny na recepcje urzędowe w rozmaitych za- 
rządach — tylko spadał gdzieś znienacka, kon 
no lub pieszo, w jakim odległym zrębie i już 
był zrewidował po kolei oddziały powierzone ka- 
żdemu leśniczemu, zanim w zarządzie głównym 
dowiedziano SIę o Jego przybyciu. Teraźniejszy 
lustrator p. Hirsch, dawniej w administracji le- 
śnej ks. Sapiehy kończy otoczenie fachowe mi- 
nistra. 

Oprócz ministra zapowiedziane było również 
przybycie Kxcelencji Namiestnika. W ostatniej 
chwili jednak ważne zajęcia zaiewoliły go do za- 
niechania zamierzonej wycjeczki. Sarua intencja 
przybycia do Słobody jest poniekąd dowodem za- 
interesowania się przemysłem naftowym i uzna- 
nia jego ważuości, czego też dowodzą gruntowne 
studja ekonomiczne uad Słobodą rungórską, kil- 


w Gazecie Lwowskiej, O 
wiedzieć, Namiestnictwo 


z władzami wiedeńskiemi 
żystością i punktualnością, 
koleji lokalnej z Kołomyji d 
nieraz całymi tygodniami 

mane w braku załatwienia 


kazało się, że akt nie poleżał 
dłużej jak 48 godzin, i tylko zagrzązł 
biurze jakiedęć mandaryna wiedeńskiego, 
rostwo zaś kołomyjskie pod kierunkiem 
Kuczkowskiego jest wzorem urzędników, 
zarazem umieją być i obywatelami kraju, i któ- 
rzy po za zakresem czynności biurowych są ży- 
wiołem dodatnim na niwie pracy społecznej. Naj- 
lepszym dowodem tego jest harmonia, która tu- 
taj panuje pomiędzy władząmi autonomiczneni 
i politycznemi. 

Tyle co do przedstawicieli władz i rządu. 

. © n.) 


Toatr litaratura 1 wozyka, 


Repertoar teatralny, We środę, 
dnia 1. września, „Damy i Huzary*, komedja w 
3 aktach Al. hr. Fredry. -- We czwartek, dnia 
2. września, pierwszy występ p Adolfiny Zimajer 


„Pierścień rodzinnny* (Gólletfe de Narbonne), opera 
Chivot i Duru. Muzyka 


komiczna w 3 aktach pp, 
Edmunda Audran. 


Odkrycie 
ficzne. P. J. K. Gieysztor wydał świeżo w do- 


kładuym i bardzo starannym przedruku dwa zgoła 


dotąd nieznane utwory po-tyckie z XVI. wieku, 


ogłoszone pierwotni» w Krakowie w 1589 roku, 
których autor, Marcjan Kobiernieki, również był 
historykom, heraldykom i bibliografom ı aszym nie- 
Pierwszym z tych utworów jest „Histo- 
. starających się o 
drugim Treny na śmierć pole- 
Tatarami Jakóba Strusia, sta- 
rosty chmielnickiego, Historja, jak słusznie przy- 
puszcza wydawca w dobrze informującej i nader 


znany. 
rja o czterech młodzieńcach 
królewnę perską“, 
głego w bitwie z 


sympatycznie skreślonej przedmowie, musi być 
tłómaczeuiem, przeróbką lub naśladowaniem obcej 
powieści, prawdopodobnie podług nas włoskiej; 
Treny za tn są dziełem oryginalnem, w którem i 
siła uezucia | pewien polot poetycki niewątpliwie 
uderzają i pociągają, Szkoda, że to dzieło nie 
dochowało się w całości: trzy tylko treny tu ma- 
my: czwarty niedokończony, Czyli raczej przez 
uszkodzenie starego wydania okaleczony. 

Kolebką biblioteki pałatyńskiej 
jest, jak twierdzi Tägliche Rundschau, Ladenburg, 
s A seaśko nad Neckar'em, nieopodal Hei- 

ergu położone. Jan Camerarius 

w r. 1482 biskupem Wormsa i, j CZ! 
następców, rezydował 
kościoła, kształcony w 
pod opieką księcia Hektora d'Este b 
najnczeńszych mężów ; 
powołał licznych ucz 
rada Celtesa, 


książnicy heidelberskiej, 


a] 


(Z gazety ursędowej), 
Sąd powiatowy w Żurawnis, 4. 


Licytacje. 
realność l. 174 tamże, 


listopada i 9. grudnia, 
cena 5466 zł. 

Tarnopolski sąd obwodowy, 18. października, 
|18. listopada i 17. grudnia, realność |, 2039 w 
Tarnopolu, cena 2000 zł. 

Sąd powiatowy w Krzeszowicach, 27, wrze- 
śnia, 8. listopada i 13. grudnia, realność 1. 131 w 
Woli filipowskiej, cena 1930 zł. 


Dział ekonomiczny. 


Wywóz mięsa. Starania przedsiębiorców an- 
„Bielskich w Celu założenia w Warszawie nowych 
jatek i wysyłania do Londyna mięsa, natrafiły na 
nową przeszkodę w tem, że rząd niemiecki nie 
chce pozwolić na przewóz mięsa drogami žela- 
snemi do Hamburga, zkąd już dalej młało być 
wysyłanem wodą, Ponieważ drogą ma Hamburg, 
jako najkrótsza, jest konieczną, przedsiębiorcy nie- 
zrażeni odmową kolei niemiockich, czynią dalsze 
starania W tym przedmiocie, co jeżeli się da prze- 
prowadzić, projekt Anglików sprowadzania ze ste- 
pów bydła a następnie wysyłania mięsa z War- 
'szawy nad Tamizę, wejdzie w wykonanie. 


swojej troskliwości o jej byt, tembardziej, że na 
ie. na terenach rządo- 
wych minister ten moża we własnym zakresie 


naftowych dla 


W świcie urzędowej ministra przyjechał na- 
który już przed 


go nastąpiło pierwsze nasze zetknięcie się z wła- 
dzami centrałnemi we Wiedniu rodzaju doda- 
tniego — to jest w celu wywiedzenia się o na- 
szych potrzebach, a nie w celu nałożenia na nas 


, którego niezmordowana | d 


kakrotnie zamieszczane w organie Namiestnictwa, 
ile się można było wy- 
Nam w nader szezupłym za- 
kresie działania swego dodatniego, niezmiennie 
uwzglednia potrzebę przemysłu i w porównaniu 
działa z pewną sprę- 
Prace około budowy 
o Słobody naprzykład 
musiały być wstrzy= 
jakiejś ceremonii u- 
rzędowej, ale w każdym z tych wypadków po- 
we Lwowie nigdy 
potem w 

Sta- 
radcy 
którzy 


literacko-bibliogra- 


Ceny zboża w Odessie. Handel zbożem w 
Odessie nieco się ożywił. W dniu 20. bm. pła- 
cono za pszenicę ozimą od 99 kop.-do 1 rub. 8 
kop. za pud, za sandomierkę od 1 rub. 9 kop 
do 1 rub. 16 kop. Za żyto płacono od 67 do 72 
kopiejek. 

Filoksera. W samym środku winnie wsi 
Dryśliczeny w pow. kiszyniowskim, gubernii bes- 
sarabkiej, ukazała się filoksera. Przeciwko prze- 
rzuceniu się niszczącego owadu na inne winnice, 
przedsięwzięto środki zaradcze. 


Ostatnie notowania produktów 


z d. 31. sierpnia 1886. 


Lwów pszenica 7.85 do 830, żyto 5,85 do 6.%0, 
jęczmień 6.— do 7.56 owies 5.25 do 580, groch 6.— do 
10.--, wyka — — do —.—, rzepak 9,— do 9.20, lnianka 

do —.—, koniczyna czerw. 44,— do 50.—, keniczy- 
na biała 45.— do66.—, koniczyna szwedzka —.— qo— —, 

Tarnopol, pszenica 7.75 do 8.20, żyto 5.65 do 
6.05, jęczmien 6.— do 7.—, owies 5.35 do 550, groch 6.— 
do 9.50, wyka 6.— do 7.—, rzepak 9.— do —,—, Inisn: 
ka —.— do —.—, koniczyna czerw. 46 — do 50.—, ko- 
niczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 25.— 

o 30.—. 

Podwołoczyaka, pszenica 7.75 do 8.15, żyto 
5.60 do —. —, jęczmień 5.60 do 6.75, owies —.— do — , 
groch 6.— do 8.50, wyka .— do —.—, rzepak 9,— do 
——, lnianka—.— do —,—, koniczyna czerwona 43.— do 
50.—, koniczyna biała 45.— do 95.—, koniczyna szwedzka 
25.— do 30.—. 

Jarosław, pszenica 8.-- do 8.65, żyto 6.— do 
6.26, jęczmień 6.— do 7.50, owies 5.25 do — —, groch 0.— 
do .—, wyka —.— do —.—, rzepak 9.— do 9,25, lnisn- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerwona 45.— do 50,—. ko- 
niczyna biała 45.— do 65.—, konicz. szw, 25.— do 30.—, 

Czerniowce, pszenica 8.30 do 8.50, żyto 5.80 
do 6.—, jęczmień 5.50 do 6.40, owies 4,40 do 5.—, groch 


—— do ——, wyka —.— do —.—, rzepak 8.75 do 9.—, 
lnianka —— do —.—, koniczyna czerw. 40.— do 50 r 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka — .— 


0 ——, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 26.— do —.—. 
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów 10.— do 
si 0 “Nowy chmiel od 60.— do 70.— złr. 
za 56 kilo. 


Telegramy targowe s daia 30. sierpnia : 

Wiedeń. Pszenica sa 100 kilo — - 
80 —. - zł, żyto de -. at. 
27.— do 27.25 zł. 

Budapesst: Pszenica sa 100 kilo maje- 
nień 8.71 mł, do 8.73 ał.; rsepak od —.— sł. 
do —,— sł. 


sl. 
Okowita 


156.50 m.; żyto —.— m.; spirytus 40.— m.; olej 
rzepakowy —. — m. 

Paryż: Mąka sa 169 kilo 49,60 fr.; olej 
rzepakowy —.— fr.; spirytus —.— fr, 

Nafta. Wiedeń —.— sł. do —.— sl; Brema 
loco 6.16, Hamburg loco 6.25, na sierp. 6.10, na 
sierpień-grnds. 6.35; Antwerpia na sierp. 16.*/,; 
Nowy-York 6.'/,, Filadelfia 6.54: | 


Ostatnie. wiadomości. 


Sprawa regulacji rzek galicyj- 
skieh stoi fatalnie. 
przeczyć, że jednym z winowajców jest z grun- 
tu błędny i niedostateczny elaborat techniczny, 
jaki wyszedł z namiestnietwa, a który został.0- 
ceniony i osądzony w kołach technicznych kraju 
i Wiednia, w departamencie technicznym mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, a podobno już i 
w ministerstwie rolnietwa. Ale nie o rekrymina- 
cje dziś chodzi; był plan zły, to go zmienić; 
zasady błędne, to je odrzucić, ale sprawę regu- 
lacji pchnąć naprzód, bo ona czekać nie może 
bez szkody. Otóż grozi jej nowe niebezpieczeń- 
stwo i niebezpieczeństwo fatalne. Wiedeński ko- 
respondent Czasu, który chciałby obmyć błąd, 
jaki popełniło biuro techniezne namiestnictwa, i 
chciałby koniecznie, żeby zamiast kowala, który 
zawinił, JJ SAno ślusarza, przynosi ważną 
wiadomość, i istotnie wskazuje na nowe niebez- 
pieczeństwo. Przez to mniej nie spada winy 
na delegację, która nie zdołała dosyć energicznie 
przeforsować sprawy regulacyjnej, gdy Tyrol bez 
planów, bez kosztorysów, wszystko uzyskał — 
ani też niemniejsza wina biura technicznego na- 
miestnietwa. Ale do tego przychodzi tylko nowe 
złe i nowe niebezpieczeństwo. Oto co pisze ko- 
respondent Czasu: 

„Nie większy lub mniejszy nacisk położony 
na obwałowania, nie dyfferencja pewna w preli- 
minowanych kosztach, lecz inna okoliczność mo- 
że opóźnić sfinalizowanie sprawy regulacyjnej. 
Jak wiadomo, także inne kraje koronne upomi- 
nają się o regulację rzek, a w Radzie państwa 
ozwałę się takie głosy w tej mierze, że gdyby 
one zaważyły na szali, to regulacja galicyjskich 
rzek mogłaby być dokonaną tylko jako część o- 
gólnej regulacji rzek w całem państwie. Ze sta- 
nowiska technieznego i takie rozszerzenie spra- 
wy regulacyjnej nie przedstawiałoby trudności, 
bo ministerstwo rolnictwa w przewidywaniu tru- 
dności już przed 8 miesiącami wezwało wszystkie 
rządy krajowe de przygotowania substratów dla 
ogólnej regulacji. Ale ogólna regulacja wymaga- 
taby od państwa takich ofiar pieniężnych, a przy- 
tem wkładałaby i na kraje koronne takie ciężary, 
że powstaćby mogła kwestja, czy rzecz jest wy- 
konalną. * 


Telegramy „Gazety Narodowej”, 


Włedeń d. 31. sierpnia. (Pryw.) Sprawozda- 
nie z targu zbożowego. Pszenica mdło, w jęcz- 
mieniu ruch ożywiony. Sprzedano 50 wagonów 
bia od a po 8:75, Sprzedano 20 
wagonów pszenicy od czeskich stacyj po 8:40 
do 8:60, W ruchu terminowym Kisch tids 
jących jak kupujących, pszenica na jesień 8-95, 
na wiosnę 9'50; owies na jesień 6:75, na wio- 
sng 695; Żyto na jesień 7, na wiosnę 7:40. 
Spitytpe gotowy 27 złr. 25 et., na listopad- maj 


Wiedeń d. 31. sierpnia. Pol. Corresp. donosi 
4 Ruszczuka: Książę Aleksander wydał pro- 
klamację do narodu bułgarskiego, w której wszyst- 
kie zarządzenia, poczynione przez rejencję Stam- 
bułowa, pochwala, tudzież utworzony przez nią 
gabinet i mianowanie Matkurowa naczelnym wo- 
dzem armii bułgarskiej potwierdza; narodowi i 
armii ze wierność dla tronu, w ciężkich dniach 
okazaną, tudzież za obstawanie przy niezależno- 
ści Bułgarji i honorze imienia bułgarskiego dzię- 
kuje, i prosi Boga o błogosławieństwo dla Buł- 
garji, dla której dobra oby wszyscy jednomyślnie 
siły swoje zjednoczyli ! 

Wiedeń d. 31. sierpnia. Politische « Corresp. 
oświadcza, iż doniesienie kilku tutejszych dzien- 
ników wieczornych, jakoby hr. Kalnoky miał 
jutro przybyć do Francensbadu, jest mylne, Hr, 
Kalnoky miał dzisiaj wyjechać na uroczystości 
budzińskie, ale z powodu wiadomego wytknięcia 
nogi zamiaru tego zaniechać musiał. 


Berlin. Pszenica żółta na mies. sierpień d 


Nie da się już dziś za- W. 


cia. Tosamo uczynił Karawełów, który stał na 
czele ustanowionej w Sofii rejencji. 

Budapeszt d. 31. sierpnia. Niemiecka depu- 
tacja wojskowa na obchód rewindykacji Budzina 
przybyła wezoraj wieczór. Na dworen kolejowym 
przyjmował ją przyboczny adjutant cesarza ma- 
jor Resch, tudzież prezydent miasta Budapesztu 
Roth, w sposób najserdeczniejszy. Członkowie 
deputacji są gośćmi cesarza i będą także na 
manewrach pod Białogrodem królewskim (Stuhl 
weissenburg). 

Szwistowo d 30. sierpnia. Książę przybył tu 
o godz. 9. rano; przyjęcie było jeszcze bardziej 
entuzjastyczne jak w Ruszezuku. Książę wyjeż- 
dża o godz. 10. rano do Tirnowa, gdzie pod wie- 
czór stanie. Z Tirnowa uda się o godz. 6. wie- 
czór zapewne do Filipopola. Podróż księcia jest 
nieustannym pochodem tryumfalnym; entuzjazm 
ludności jakby się ciągle wzmagał. Nadeszłe do- 
niesienia zapowiadają, że także dalsza część po- 
dróży księcia w podobny sposób i w zupełnym 
spokoju się odbędzie. 

Król Milan gratulował księciu, który w od- 
powiedzi swojej dziękując wyraził nadzieję jak 
najprędszego przywrócenia przyjacielskich sto- 
sunków między oboma krajami. 

Wrocław d. 81. sierpnia. Wczoraj odbyło się 
otwarcie 33. jeneralnego zgromadzenia katoli- 
ków niemieckich w obecności około 3,000 ucze- 
stników. Papież przysłał w brewe błogosławień- 
stwo. Na przewodniczącego wybrany wieeprezy- 
dent Izby posłów Heeremann. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnis 31. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
za sztukę: Kolej galic. Kar, Ludw. 200 zł. m. k. 191.—, 
do !94.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 226.75 do 230.—, 
Banku hypot. gal. 2/8.— do 283.— bez dyw., Banku kredytu 
galicyjs. 816.— do 320.—bez dyw. M. Listy zast. ua 100 zł. 
w. a. Towarz. kredyt. galie. 5 pre. 101.65 do 102.65, Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4%, 9610 do 97.10, Tow. kredyt. gal. 
ziem. 5%, 101.65 do 10%.65, Tow. kredyt gal. siem. o 
83.50 do 94.75, Banku krajowego 4'4), 96.— do 97.—, 
Banku hypotecz. galicyjs. 6*/, 102.50 do 103.60, Banku 
hipot. gal. 5°% 99.90 do 100.90, Banku hipot. gal. Sih l. 
1 p pr. 102.45 do 103.25. WI. Listy ne za 1 de; 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3%, w likw. —— do 54.—, 
Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 50/,) 21/07, —.— 50.—, Ogóln. 
roln. kredyt. zakł. dla Gal. i ; Sa los w15 lat —.— 
IV. Obligi za 100 złr. In emnizacyjne galieyj. 
5 07, m. k. 104.70 do 105.40, Kom. banka krajowego b'/, 
w. a. I em. 99.75 do 100.75, Pożyczka krajowa z r. 1878 
6'/, w. 8. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1888 LUA 
95.50 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.50 do 19.50, Losy 
miasta Staniaławowa 27.50 do 31. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.86 do 5.97, Dukat cesarski 5.89 do 5.99, Na- 
poleondor 9.97 do 10.07, Półimperjał rosyjski 10.30 do 10.40, 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 do1.64, Rubel rosyjski papie- 
rowy 1.20% do 1.22%/,, 100 marek niemieckich 61.60 do 

|£6 Srebro za 100 złr. — — do ——, Kupeny w srebrze 
=m lo —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna- 
czy „płabą” druga „żądają.* 


O yagi 


— 
. 


papier. 1. 


Wiedeń dnia 31. sierpnia, godz. 10 min. 85 przed 
południem. Akcje kredytowe 278.50, Anglo - apstrjackie 
u—-—, Unionbank —.—, Kolej Kar. Ludw. 191.75, Ko- 
lej południowa —,—, Renta papierowa ——, Listy zast. 
Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96.25, 
Napoleondor 10.01'/, Rosyj. banknoty ;1.31. Usposoblenie: 

nia. godz. 4 minut 40 


ciche. 

Berlin dnia 30. sie opoł. 
por z kr id ARM Wda aj Gaj weny pęt 
ardy 182, icyjskie 77. cz. wschod. 60. 
Austrj. bankwoty 16165, ze PEACE JIA, 

aryż 8%, Renta 82.66: 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Ze Lwowa odchodgą 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoezysk 
» (z Podzamcza) 
De OCzeraiowiec . 


Z Krakowa - 
Z Podwołeczysk 

» (na Podasmcze) 
Z Czerniowiec 


* (Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnych [ZZ] są godziny nocne, t. j. 
od szóstej wieczór do szóstci rano. 


Rubzyka „Nadeosłame”* sie poskodsi od Redakoji 
która też żadnej odpowiedzistzośał sa nią mie przyjmuje. 


(Nadesłane.) 
Powróciłem do Sambora 


Dr. Altrod Biogólmapor 


prymarjusz szpitala powszechnego. 


ajmując Się od lat 6-ciu wychowaniem młodzie 

(z LE" kilku złożyło Mikeu pomyślnie) E 
„umłeścić u siebie od roku szkolnego  jęszcze paru 
uczni, uczęszczających do szkół, lub uczących się prywa- 
tnie. Oprócz ciągłej mej opieki zapewniam jeszcze nadzór 
nauczyciela domowego, konwersację francuską, a na żą- 
danie nauki Języków obeych gry nA fortepianie, lub 
skrzypcach. Adres uliea Akademieka |. 5. 


Pelagja Gostyńską. 
Dr. T..Krobicki 


powrócił i ordynuje ulica Brygicka I. 1., 
Mickiewicza L 2. (dom narożny) II. piętro 
od godz. 2giej do 4tej popołudniu. | 
a 
aeee A ZWJ €. 
Szkola fortepianu 
JADWIGI DUNIN 


we Lwowie, przy ulicy Trybunalskiej 
1. 4. IL piętro. 
Kurs szkołny wyższy: 3 lekcje tygodn. miesięcznie 12 zł, 


2 2) 8 n 


17, 


» 


Z 


Sp 


” 3 % 
niższy 3 w» 
2 


ER] 


» " Ę » 


" » » 


4 hy: Le) 
Wpisowe 2 złr. 

Lekcje kursu niższego udzielają starsze uczennice, 
uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kierownictwem. 

Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, na 
4 i 8 rąk bezpłatnie. 

Z końcem roku popis , publiczny. s 

Osoby interesowane raczę się zgłaszać od godz. 9. 
do 1. przedpołudniem. 


de GAZETA NARODOWA z Środy 1. Wrzęśnia 1886. | 
nnn > OWA Ai 
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W wyższym zakładzie 


MAAKOWO- WYCHOWAWCZA 


Biuro wywiadowcze | Pszenica przewddka | 


p. Julii Wito szyński B ijara do siewu ozimego i ozima do siewn 


jerego w wybornym gatunku na sprzedał 


we Lwowie, w Rynku 1. 4 na porę jesienną i zimową 
poleca i rozsyła pocztą franko w magazynie pod firmą 2761 1—? 


Rynek l. 28 we Lwowie cetnar metryczny z workiem po 10 złr. M ARJI ZAGÓRSKIEJ KAD w, | 
ma do polecenia rodowite francuzki WY-| | g amaówdaniji A ANT A | E eruan ipik 
chowane w aroe ak Pa nie- | miczym. nd 3732 1—3 12 ulica TĘ 1. 12 ftor m KWN LWOWSKICH | 


ul. Hetmańska l. 10. 


Nauczycieli do szkół wyższych i niż- 
szych i gmwernerów. 
Tudzież mąnezycielki ukończone ze 


100 sztuk 
lniamych prześcieradeł bez szwu, 


rozpoczyna się tego roku 
kurs szkolny 


w woreczkach 5 kilowych 


naprzeciw 


NS ermiaźskiej Katedry. É = dołożyła wszelkich starań, b 


sakół wydziałowyeh z niemieckim polskim|gt/ řok. szer. > . j z ? Rio żółta pospolita . . . pozł. 6.40 ; - BR, DY 
i P aor akimi je kem i muzyką. bay Zach TERE A R, ws th A] Obutalnnki z prowia- B z dniem 4. września. Santos żółta, czyste zdrowe ziarna , 6.80 p T. PC Ra c 
Polki i Niemki, jakoteż i wszelką inną de nskocistn Ji <twretną poezin. JAWNĄ Jak dotąd tak i w roku bieżącym Bi Colomba żółta, duże ziarna. . „ 7.20 © Au a w chrześciańskim han 
służbę do polecenia zaraz, także i oficja- M. Sehinfeld & Co. program naukowy w ośmin kia- Rio zielona a la Syrius . . . „ 7.20 : ED a RE sukien, trwałych; 

listów prywatnych. w PRADZE w Czechach I. Eisengasse 6. sach zastosowany jest ściśle do |] Domingo blada, dobra w smaku „ 7.60 Wowskich YA  gustownycha tanio, przeto zaopa” 
2729 1—3 szkół wydziałowych i zwraca się Portoriko zielona, wcale dobra ,, 8. J F. trzyła swój skład obficie w go* 


towe suknie męzkie i dziecinn 


. Wysyłka za pobraniem lub nadesła- 
——|niem gotówki, 1386 4—5 


AL. SOLECKI 


przedtem KAROL KLIMOWICZ 
we Lwowie ul. Wałowa liczba il. 
piwa 45 gatunków KAWY ży," ianei 


nas 
skle jakoteż po 4*/, kilogr. franco do wskazanej stacji pocztowej. 


szezególniejszą uwagę na naukę ję- 
zyków. sg” Nadto obecnie zostaje 
otwarty jeszcze dziewiąty 4 
kurs nauki, a to jako uzupełniający 
ośm klas, a zarazem jako przygoto- 
wawczy do osobnego kursu, który 
zostanie otwarty w przyszłym roku 
i da sposobność uczennicom do zu- 
pełnego przygotowania się dla złoże- 
nia egzaminu nauczycielskiego 
WPISY Lp pensjonarek 
jakoteż dochodzących uczennie roz- 
poczynają się d. 87. sierpnia 
1 trwają codziennie od godz. 11. do 
6. po południu. 2723 2—8 


przy ulicy 


Hetmańskiej f 
l. 10. 7 wszelkim wymogom P. T. Pu4 


Malabar perłowa . . . s.. y 
Laguayra zielona, dobra i arom. ,, 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. ,, 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza —,, 
Ceylon plant., gruba szlachetna ,„ 
Jamajka zielona, szlachet. arom. ,, 
Jawa biała, arorastyczna słaba 
Jawa złotawa . . . . . . . 
Moka arabska, silne aromatyczna „ 9.60% 
Perłowa Ceylon szlachet. w smaku ,, 10.40 
Menado brunatna, najszlachet.  , 10.80 
Bt. Jago di Cnba zielona najszlach. „ 10.80 
wszystkie inne towary korzenne 
w najlepszej jakości a najtaniej. 
2504 1—20 


DRZEWO 


opalowe bukowe.. 


w stosach czterometrowych do 
hrzo układanych i suche, 
nabyć można każdego czasu W 
c. k. Składzie we Lwowie 

po cenie 14 złr. 


bliczności zadość uczynić. 


krótszym czasie, 


Od kilkudziesięciu lat zaszezytnie znany, na wystawie krajowej w 
roku 1877 za kapelusze damskie, odznaczające się najlepszym gustem, me- 
dalem zasługi wyszczególniony 
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tak własnego wyrobu, jakoteżją 
i obcego, i jest dziś w stanie 
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2650 3—? wynalazca i jedyny fabrykant prepa- 

P an J an Hoff, ratów słodowych, c. k. dostawca na- 
dworny wielu udzielnych głów w Europie, ©. K. radca itd. itd. 
we Wiedniu, Graben, Briiunerstrasse $, 


Dzięki za wyleczenie. 


Hacking pod Wiedniem 25. maja 1886. WP, Moja córka używała 
dłuższy ozAe 2 baibui skutkiem Jana Hoffa słodową czekoladę zdro- 
wia przeciw. niedokrewności, vychudnieniu i kurezom w okolicy żołądka, 
owstałym wskutek zastarzałego cierpienia płucowego. Ma się obecnie bar- 
zb dobrze i chee tę czekoladę zażywać regularnie. Upraszam o przysła- 


OBĄ g i 
Zaopatrzywszy handel swój w doborowe gatunki, które zamierzam 
stale utrzymywać na składzie, radbym w interesie nietylko własnym, lecz 
oraz publicznym, ułatwić nabywanie kawy w posełkach pocztowych u ku 
pea miejscowęgo, zatrudniającego ludzi, służących krajowi swemu wy- 
trwałą a mozolną pracą. Zaręczając, że konsumenci kawy od kupców oboo- 
krajowych nie nabędą taniej, polecam przedsiębiorstwo swoje cennym wwa ini OWCE 
względom wszystkich ziomków, a w pierwszym rzędzie wzgłędom tych, 
którzy z posełek kupców zagranicznych byli niezadowoleni. Wszelkie to- 
wary, wchodzące w zakres handlu korzennego, jakoteż wyroby młynarskie, 
umieszczone w lokalu oddzielnym, sprzedaję po cenach, wytrzymujących 
wszelką koukurencję uczeiwą. 


3704 3—3 ALBIN SOLECKI. 


Clevjer - Veqwohieisu u. Leih- Amsżalt A 
Thbierfelder, Wiedeń VII. Borg ass: 71 
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Wagi wodne 
Pionki murarskie 
Przyrządy do rysowania itd. jtą. | 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży. 


nie ponowne 2 kilo Jana Hoffa słodowej czekelndy zdrowia za pobraniem: 
pócztrysci i zostaję z poważaniem ANTONI IPPISCH, właściciel domu 49, 
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2598 .8—7 „JJ ' n opatrzowy podpi» J emens Durschmid, właściciel dóbr. 
an A na i W 1CZ sem atramentem we wszyst- Jana Hofa sSłodowa czekolada zdrowia na niedokrew- 
cf CZERWONYM £ kich ność, wychudnienie, osłabienie, nerwowość, brak snu i apetytu. 
poleca jak obok na APTEKACH. 4% rż in owa z ekstraktu słodowe o, smaczny napój; 
Rajprze 3 A T. jaj = spakajający i życie utrzymuj a suchotników, cier- 
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Š TOWARZYSTWO POWROŹNICZE 


| w Radymnie 


poleca 


na. sezon jesienny swe wyroby 


o to: smca l 

GURTY na pasy do kach i sieczkarń podwójnie i eynowato = 
zp dno trwalsze jak skórzane Mice. 

POSTRONKIE, tinewki, ukdzieniee; obie szelniki, 


üc, szyi, katarach, kurczowym kaszlu, zołzach u dzieci. Słodewe cu- 
erki piersiowe (w niebieskim papierze), odwilżające, fisgmę roz- 
puszczające w kaszlu, chrypce i cierpieniu organów oddechowych. 
Ostrożmość przy kupnie. Należy być ostrożnym przy kupnie 
przed usiłowaniami łudzącemi i uważać na oryginalny znak ochrony (por- 
tret i podpis wynalazcy Jana Hoff). Niżej 2 zł. nie wyseła się. 


mianowicie: 

P erfumy : iaaa, fiołkowa , mpar cy, „ponwalicyk, 
i r Ang, Opoponax, Jocke u eliotropowa, Ess 

CJ z lep. Flakeniki po $, 40, 75 ot, 1 zł. 1.50 itd. 

Maryajenki, Flakon 2 zł. 
Woda lwowska, p szechnie uznana i posznkiwana dla swe- 
łego zapachu, do skrapiania sukien: aego, orzeźwiającego i dłagotrwa- 
ako. 


mniejszy 80 ct, większy T ma. pistek i rozpylania w salonie. — 


Woda warszawska, kwiakcza się nadzwyczaj D 
szy 96 ct., większy 1 zł. 80 ct. merir zapachem, Flakonik mniej- 
Woda lewandowa prowa, n poda, lewandowo- am- 
pa w salonach dla swojego przyjemnego, miłego tł Hz e ; 

akon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20. , ] spachu. SZLE pojedyncza I skórą obszyte, do, ad. (r: ela wózków 
Ww od k ol + W kilku odmianach i gatwmkach, - rzednie |* (miasto półkoszków) na szle, rengorty i tapicerskie, wreszoje 

y i ońskie najprzedniejBze. Flakoniki go et. $. 20. 25. WEŁOKI, więcerze i sieci w sztukach de rybołowstyą służące, 

et. 40, 50, 80, 1 mr. 1.50. b O BRO) SIECI do polowania a mianowicie płotki, rozjazdy na przepiórki 
i kuropatwy, sieci do bażantarń i wszystkie mne wyropy w za- 


kr owrożnietwa i sietnietwa WeMOdZĄCE ręcząc za trwałą 
W tobotę, doborowy materjał i umiarkowaną cene, i 


Na całej ziemi rozpowszechnione. 27000 miejsc sprzedaży. Or- 
dynowane w 400 zakładach leczniczych przez tysiące lekarzy. 
Miliony ludzi odzyskało utracone sdrowie, 
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Pierwsza, prawdziwa, lecząca, wzmacniająca Jana Hoffa, sło- 
dowa czekolada zdrowia (na niedokrewaość, bladaczkę i bezsen- 
ność), 64kroć w ciągu 4Oletniego istnienia odznaczona. Franco- § 
skie, angislskie i inne czekolady nie dają tego skutkn na utrzy-, 
manie i odzyskanie zdrowia, jak J. Hoffa słodowa czekolada | 
zdrowia. Nie powinno jej brakować w żadnym domu. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koperni- 


ka l. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- | 64 najwyższych odazczególnień od 40 letnigo istnienia. Przez 


„KOWIE Sukiennice L 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. Ex f * Cenniki na żądanie gratis i franco Ksiądz Leon Pastor, wielu cesar. król, i książ. Fu ati przyboeenych zalecane i 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach , (54 INA 1—8 dyrektor. oraynowane. Wy 
= | D; 
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Z drakarni „Gazety Narodowej” -— ul. Kopernika 1. 5. 
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